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P. Jaroszewicz
przyjął M. Lesieczkę
5 bm. prezes Rady Mini­

strów — Piotr Jaroszewicz 
przyjął, przebywającego w 
Polsce w związku z obrada­
mi XVIII międzyrządowej poi 
sko-radzieckiej Komisji Współ 
prący Gospodarczej i Nauko­
wo-Technicznej, zastępcę prze 
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR Michaiła Lesieczkę 
oraz biorących udział w se­
sji ministrów: Aleksieja An­
tenowa, Konstantina Biela­
ka, Wasilija Dojenina, Władi­
mira Żigaima. Iwana Synicy- 
na i Arkadija Łałajanca.

W czasie rozmowy wymie­
niono poglądy na tematy zwią 
zane z rozwojem dotychczaso 
wej współpracy gospodarczej 
i naukowo-technicznej mię­
dzy PRL a ZSRR oraz plana­
mi dalszego rozwoju tej współ 
pracy w latach najbliższych 
i po roku 1980. W spotkaniu 
uczestniczył wiceprezes Ra-
dy Ministrów 
Olszewski.

Kazimierz

Drugi dzień obrad wspólnej komisji

Polsko-radziecka
współpraca przemysłowa

5 bm. kontynuowane były w Warszawie obrady XVIII po­
siedzenia międzyrządowej Polsko - Radzieckiej Komisji
Współpracy Gospodarczej i
Na czoło omawianych w tym 

dniu spraw, wysunęły się pro 
jekty długoterminowego, się­
gającego 1985 r. współdziałania 
w dziedzinie przemysłu.

Obie strony wyraziły zgod 
ny pogląd, żę poziom rozwo­
ju przemysłu, a równocześnie 
potrzeby naszych krajów u- 
możliwiają przejście do ści­
ślejszych form kooperacji i 
integracji jak to ma już np. 
miejsce między przemysłami 
lotniczymi, czy też maszyn bu 
dowlanych. Taka dwustronna 
współpraca, oparta o ściśle za 
programowany podział zadań

II Plenum CRZZ

Związkowe forum wytyczy 
kierunki zawodowej aktywności

Kierownictwo CRZZ postanowiło zwołać 13 bm. II posie­
dzenie plenarne Centralnej Rady. Tematem plenum będą 
zadania związków zawodowych w realizacji planu społecz-
no - gospodarczego rozwoju
Zadania te wynikają bezpo 

średnio z postanowień VIII 
Kongresu Związków Zawodo­
wych, który przed miesiącem

Ambasador Argentyny

uwierzytelniające
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Henryk Jabłoński przy 
jął 5 bm. na audiencji w Bel­
wederze ambasadora nadzwy 
czajnego i pełnomocnego Re­
publiki Argentyńskie j Luisa 
Felixa A. di Marino, który złó 
żył listy uwierzytelniające.

Po wręczeniu listów amb. 
di Marino został przyjęty przez 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa na audiencji prywatnej.

PAP

kraju w 1977 r.
wytyczył program działalności 
największej naszej organizacji 
społecznej do końca tego dzie 
sięciolecia. Punktem wyjścia 
tego programu jest realizacja 
strategii VI i VII Zjazdów 
PZPR, zmierzającej do stałej 
poprawy warunków życia spo 
łeczeństwa drogą lepszego wy 
korzystania naszego potencja­
łu ekonomicznego i wzrostu 
efekty wności gospodarowania.

II Plenum CRZZ
dziennikarz PAP

— pisze 
— zbierze

W 35 rocznicę powstania PPR

Wielkopolska czci pamięć 
bojowników o wyzwolenie

społeczne i narodowe
5 stycznia 1942 roku na warszawskim Żoliborzu zapadła 

historyczna decyzja powołania do życia Polskiej Partii Ro­
botniczej. Od tego dnia PPR rozpoczęła walkę o narodowe 
i społeczne wyzwolenie Ojczyzny, uwieńczoną pełnym zwy­
cięstwem.

Jutrzejszy
„GŁOS WIELKOPOLSKI"

ukaże się na 3 dni 
w objętości

12 stron
V/ wydaniu m. in.:

„Dopominam się o mii 
pracy skutecznej" —czy­
li, co powinno oznaczać 
pojęcie kariera

„Ani chwiti nudy" — jak
sobie 
czosem 
ryniu 
„Sztuka

radzi z wolnym 
młodzież w Cno-

kształtuje mło-
dych" — o kulturalnych 
zainteresowaniach licea­
listów

• O ludzkim egoizmie, czy­
li: „Człowiek człowieko­
wi — kim?"

® Co nowego na ekranach 
kin w roku 1977

• Korespondencja własna z 
Moskwy

• Z węgierskich doświad­
czeń — tym razem na le­
mat cen.

Ponadto: • felietony • li­
sty czytelników • humor i 
rozrywka.

się w czasie, gdy ku końcowi 
będzie zmierzać doniosła kam 
panda społeczno - gospodar­
cza, jaką są sesje KSR uchwa 
lające tegoroczne plany przed 
siębiorstw. Kampania ta okre 
śli stanowisko przedstawicieli 
załóg wobec niełatwych zadań 
planu, wymagających podpo­
rządkowania działalności przed 
siębiorstw interesom ogólno­
społecznym.

Zadania ekonomiczne związ­
ków zawodowych są ściśle zin 
tegrowane z ich działalnością 
na polu poprawy warunków 
pracy i życia załóg. (PAP)

Y. Bcurges w Egipcie
Do Kairu przybył z oficjalną 

, zytą minister obrony .Francji

N aukewo- Technicznej.
i specjalizację produkcji, po­
winna się rozwijać — jak 
stwierdzono w czasie obrad 
— zwłaszcza w przemyśle 
przyrządów i środków auto­
matyzacji, przemyśle ciągni­

ków i maszyn rolniczych, w 
przemyśle budowy maszyn 
dla hodowli i produkcji pasz, 
w produkcji urządzeń dla 
przemysłu lekkiego i spożyw­
czego, w przemysłach budo­
wy maszyn ciężkich i trans­
portowych, a także maszyn dla 
przemysłu chemicznego. Wiąże 
się to nierozłącznie z zadania 
mi jakie stoją przed organi­
zacjami handlu zagraniczne- 

"’go obu krajów.
Przypomnijmy, że w bieżą­

cej 5-latce nastąpić ma 2-krot 
ny wzrost wartości obrotów 
wzajemnych przy czym naj­
większy wzrost odnosi się do 
przemysłu elektromaszynowe­
go. Np. udział wyrobów tego 
przemysłu w całym polskim 
eksporcie do ZSRR wynieść 
ma w tym 5-leęiu 56 procent.

Ustalając konkretne przed­
sięwzięcia zapewniające reali 
zację wspólnych planów, u- 
czestnicy XVIII posiedzenia ko 
misji rozważali możliwości 
dalszego rozwoju wzajemnej 
wymiany handlowej. Uznano 
za możliwe zwiększenie pol­
sko-radzieckich obrotów towa 
rowych ponad wielkości prze 
widziane wieloletnią umową 
handlową na lata 1976—80, a 
także ponad wielkości już u- 
stalone na rok bieżący.

Kolejnym ważnym tema­
tem drugiego dnia obrad by­
ła kwestia realizacji planu 
dostaw radzieckich urządzeń 
dla II etapu budowy Huty 
„Katowice”. Warto przy tym 
podkreślić, że dla usprawnie­
nia tych dostaw, jak również 
transportu rudy do naszego 
największego kombinatu hut­
niczego, strona radziecka za­
mierza na początku br. roz­
winąć budowę odcinka linii 
kolejowej Włodzimierz Wołyń 
ski — granica polsko-radziec­
ka oraz mostu kolejowego na 
Bugu. Budowa tego mostu ma

Z kolei strona polska za­
mierza doprowadzić kolejny 
odcinek tej linii do rejonu 
Tarnobrzeskiego Zagłębia Siar 
kowego w IV kwartale 1978 
roku, a zakończyć całość — 
tzn. zbudować ostatni odcinek 
do Huty „Katowice” w IV 
kwartale 1979 roku.

Tematyka obrad XVIII po­
siedzenia międzyrządowej poi 
sko-radzieckiej komisji jest 
bardzo obszerna, co wiąże się 
z założeniami niezwykle dy­
namicznego rozwoju współpra 
cy gospodarczej między Pol­
ską a ZSRR. Obrady plenar 
ne komisji będą kontynuowa­
ne w piątek, 7 bm. Tego też 
dnia przewidziane jest' pod­
pisanie protokołu z obrad. Na 
tomiast w czwartek, 6 bm., 
odbędą się dalsze spotkania 
członków delegacji radziec­
kiej — ministrów poszczegól­
nych resortów z ich polskimi 
kolegami. (PAP)

wi

Bourges. Rozmowy jakie będzie 
prowadził w Kairze będą dotyczy 
ły rozwoju współpracy w dziedzi 
nie obronności między Francją a 
krajami arabskimi. Francja go­
towa jest pomóc Egiptowi w roz­
woju przemysłu zbrojeniowego, 
przy finansowej pomocy' nafto­
wych krajów arabskich.

Tunel pod Kaukazem
Radzieccy drogowcy rozpoczęli 

przebijanie tunelu drogowego pod 
masywem Kaukazu. Tunel ten sta 
nowiący część nowej transkaukaz 
kiej magistrali będzie miał dłu­
gość 3,<500 metrów. Budowa szosy 
w górach Kaukazu jest przedsię­
wzięciem wyjątkowo trudrtym, 
wymaga wykuwania w pionowych 
ścianach przepastnego kanionu 
rzeki Ardcn wielokilometrowych

być znacznie 
aby otwarcie 
nastąpiło już 
1978 roku.

skrócona, tak 
na nim ruchu 

w IV kwartale

ścach zagrożonych lawinami — 
specjalnych murów ochronnych.

Problem przyszłości Rodezji
I. Richard, przewodniczący kon 

stytucyjnej konferencji w spra­
wie Rodezji, odbywający obecnie 
podróż po kilku krajach afrykań 
skich, spotkał się w środę z pre­
zydentem Botswany, S. Khamą, 
Celem podróży brytyjskiego dy­
plomaty jest zapoznanie przywód­
ców krajów sąsiadujących z Rode 
zją, ze stanowiskiem brytyjskim 
w sprawie przyszłości tego kraju.

Ulewy na Sycylii
Ulewne deszcze, które nawiedzi 

ły - ostatnio Sycylię, spowodowały 
obsunięcie zbocza wzgórza w mie 
ście Caltanisetta. Zbocze, którego 
osiadanie wciąż jeszcze trwa, zbu­
rzyło ponad sto domów, pozosta­
wiając bez dachu nad głow’ą po­
nad tysiąc osób. Jeszcze w nocy 
z wtorku na środę zawaliły się 
dwa domy, których mieszkańców 
na szczęście wcześniej ewakuowa 
no.

Przed wyborami w Izraelu
Par)a.ment Izraelski ustalił w

półek skalnych i budowy w miej środę definitywną datę przedter-

Młodzież szkolna podczas uroczystego apelu na terenie obozu w 
Żabikowie.

W całym kraju oddano 
hołd pamięci twórców i współ 
założycieli PPR, bojowników 
o wyzwolenie Polski spod o- 
kupacji hitlerowskiej, ludzi, 
którzy kładli podwaliny pod 
dzisiejszy socjalistyczny kształt 
kraju.

W Warszawie w ieńce i kwia 
ty złożono na grobach i przv 
tablicach upamiętniających 
przywódców PPR: Marcelego 
Nowotki, Pawła Findera, Mał 
gorzaty Fornalskiej i Bolesła­
wa Bieruta, a także na ulicy 
Krasińskiego przed tablicą pa

Rozpoczęły się rozmowy dwustronne

Delegacja KC SED przybyła do Polski
Na zaproszenie KC PZPR 5 bm. przybyła do Polski delega­

cja KC SED z członkiem Biura Politycznego, sekretarzem KC 
SED Wernerem Lamberzcm. W czasie kilkudniowego poby­
tu delegacji SED w Polsce przedstawiciele obu partii doko­
nają wymiany doświadczeń z działalności ideowo-wycho- 
wawczej i propagandowej orar określą kierunki współpracy
ideologicznej między PZPR i
W środę delegacja KC SED 

rozpoczęła rozmowy z delega­
cją PZPR w Warszawie.

Ze strony polskiej w rozmo­
wach uczestniczyli: zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC, sekretarz KC PZPR — Je 
rzy Łukaszewicz, kierownicy 
wydziałów KC PZPR: Pracy 
Ideowo-Wychowawczej — Wie 
sław Klimczak, Nauki i Oświa 
ty — Jarema Maciszewski, Kul 
tury — Lucjan Motyka, Prasy, 
Radia i Telewizji — Kaźmierz 
Rokoszewski, zastępca Kierów 
nika Wydziału Zagranicznego 
KC PZPR — Lucjan Piątkow­
ski, przewodniczący Komitetu
d/s Radia i TV 
Szczepański.

Maciej

Ze strony NRD w rozmowie 
udział wzięli m. in.: członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC SED — Werner Lamberz, 
kierownik Wydziału Prcnagan

SED na lata 1977—78.
dy KC SED — Kurt Tiedke, 
przewodniczący Państwowego 
Komitetu d/s Telewizji — Hein 
rich Adamek, zastępca kierów 
nika Wydziału Agitacji KC 
SED Guenther Poetschke.

W czasie spotkania, przed­
stawiciele obu partii poinfor­
mowali się e rozwoju społecz­
no-gospodarczym obu krajów, 
o osiągnięciach w realizacji u- 
chwał VII Zjazdu PZPR i IX 
Zjazdu SED. Wiele miejsca po 
święcono zagadnieniem zacieś 
niających się kontaktów i wza 
jemnie korzystnej współpracy 
mtódzy narodami Polski i 
NRD oraz roli jaką oba kraje 
odgrywają w umacnianiu sił 
wspólnoty socjalistycznej i u- 
trwalaniu pokojowych prze­
mian we współczesnym świę­
cie.

Dckonano wymiany inferma
Dokończenie na str 2

Fot. — S. Wiktor

miątkową wmurowaną w ścia 
nę domu, w którym 5 stycznia 
1942 roku odbyło się pierwsze, 
założycielskie posiedzenie kie­
rownictwa PPR.

W 35 rocznicę powstania PPR
cał 
hołd 
sok o 
ści i

W

Wielkopolska oddaje 
bojownikom, którzy wy- 
wznieśli sztandar wolno 
postępu.
Muzeum Historii Ruchu

Robotniczego w Poznaniu na­
stąpiło wczoraj otwarcie wy­
stawy „Konspiracyjne wydaw 
nictwa polskiego ruchu robot 
niczego”. Zgromadzono na niej 

» wiele ciekawych eksponatów 
z zakresu działalności Wiel­
kiego Proletariatu, SDKPiL-u, 
KPP, PPS i PPR.

Ukazany na wystawie wiel­
ki dorobek wydawniczy tych 
partii (PPR wydawała podczas 
okupacji 150 tytułów) wywo­
łuje żywe zainteresowanie 
zwiedzających i wzbogaca ich
wiedze o historii ruphu 
niczego w Polsce.

Otwarcia wystawy, na 
przybyli b. członkowie

robot

które 
PPR,

weterani ruchu robotniczego, 
Dokończenie na str. 2

Po katastrofie górniczej

Depesza kondolencyjna
P. Jaroszewicza

do L Sztrougala
W związku z tragiczną ka­

tastrofą w kopalni Ostrawsko- 
Karwińskiego Zagłębia Węglo 
wego prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz wystoso­
wał depeszę kondolencyjną do 
przewodniczącego rządu Cze­
chosłowackiej Republiki So­
cjalistycznej Lubomira Sztrou­
gala. (PAP)

minowych wyborów powszech­
nych w Izraelu na 17 maja 1977 
roku. Wybory pierwotnie miały 
się odbyć na jesieni tego roku, 
ale zostały przyspieszone ze wzglę 
du na kryzys polityczny spowodo 
wany dymisją gabinetu premiera 
I. Rabina. Będzie on jednak spra 
wował swe funkcje jako rząd tym 
czasowy do zakończenia wybo­
rów.

Nafta irańska droższa
Cena irańskiej ropy naftowej 

podniesiona została od nowego 
roku do 12,81 dolara za baryłkę 
— poinformowano oficjalnie w 
Teheranie. Agencje przypominają, 
że na ostatniej sesji OPEC 11 spo

lot został skradziony we wtorek 
wieczorem w Wyndham, położo­
nym ok. 1000 km od Perth. pilot 
usiłował lądować na lotnisku w 
Alice Springs, ale maszyna utra­
ciła niespodziewanie równowagę 
i runęła na ziemię.

Katastrofa Mirage’a
Jak donosi agencja EFE, w po­

bliżu miasta Albasete wydarzyła 
się katastrofa hiszpańskiego samo
lotu wojskowego typu,
Uległ on katastrofie

,Mirage”.
podczas lą­

dowania. Pilot poniósł śmierć.

ZSRR - USA

śród 
tym 
cenę

13 krajów członkowskich, w 
Iran, postanowiło podnieść 
ropy o 10 proc.

Płonący samolot

Niezwykła kradzież
W nocy z wtorku na środę 

konano włamania do siedziby
do- 
dy-

W miejscowości Alice Springs 
(Australia), dwusilnikowy samo­
lot „Beechcraft Baron"' spauł na 
hangar. W wyniku eksplozji co 
najmniej cztery osoby poniosły 
śmierć, pięć natomiast zostało ran 
nych. Hangar uległ doszczętnemu 
zniszczeniu. Władze wyrażają oba 
wę. że pod jego ruinami spoczy­
wają zwłoki dalszych ofiar. Samo

rekcji policji hamburskiej. Wła­
mywacz (lub włamywacze) otwo­
rzyli kasę pancerną, gdzie prze­
chowywane są dowody rzeczowe i 
skradli stamtąd ponad pół Kilo 
heroiny, której wartość na czar­
nym rynku wynosi około 130 000 
marek.

Przed wspólnym 
spotkaniem na szczycie

Sekretarz stanu USA. Hen­
ry Kissinger oraz Cyrus Van- 
ce, mianowany na to stanowi­
sko w rządzie Jamesa Cartera, 
spotkali się w środę w Wa­
szyngtonie z ambasadorem 
ZSRR w USA Anatolem Debry 
ninem. Po spotkaniu C. Van- 
ce, nawiązując do sprawy 
przeprowadzenia w roku bie­
żącym radziecko-amerykań- 
skich rozmów na najwyższym 
szczeblu w celu podpisania no 
wego porozumienia między 
obu krajami o ograniczeniu o- 
fensywnych zbrojeń strategicz 
nych, oświadczył dziennika­
rzem:, „Uważamy, że spotka­
nie na szczycie powinno się od 
być”. Vance wyraził zamiar o- 
sobistego udziału w rokowa­
niach między ZSRR i USA na 
temat ograniczenia ofensyw­
nych zbrojeń strategicznych.

PAP



“S Więcej lepszych mieszkań
Według doniesień z Belfastu 

najstarsza protestancka o-rga- 
nizacja paramilitarna. jedna z 
najgroźniejszych grup północ- 
noirlandzkiego podziemia — 
tzw. Ulsterska Siła Ochotni­
cza (UFV) odwołała ogłoszone 
przed rokiem zawieszenie bro­
ni.

UFV wzięła na siebie odpo­
wiedzialność za serię zamachów 
bombowych na różne obiekty 
fabryczne, dokonanych w cią­
gu ostatnich 48 godzin. Jak 
głosi komunikat oodjęta akcja 
jest odwetem za wyrażoną 
przez przedstawicieli admini­
stracji brytyjskiej odmowę 
przywrócenia statusu więźniów 
politycznych zasądzonym terro­
rystom. (PAP)

w bieżącym pięcioleciu
Działania zmierzające do zwiększania budownictwa mie­

szkaniowego znalazły swój konkretny wyraz w ustaleniach 
bieżącego planu 5-Ietniego.
Otóż — jak wiadomo — w 

latach 1976—80 zamierza się 
wybudować nowe ‘mieszkania 
dla 1.575 000 rodzin, a więc o 
450 000 więcej niż w po­
przednim 5-leciu. Oznacza to,
iż prawie 5 milionów osób
zamieszka w nowych domach.
Do tego trzeba dodać plan
przedsięwzięć modernizacyj­
nych w już istniejących, któ­
re poprawią standard i wypo 
sażenie prawie 220 000 miesz 
kań.

Aby zrealizować ten pro­
gram trzeba wielu nowych in 
westycji i zwiększenia produk 
cji przemysłów produkują­
cych różne materiały i wyro­
by dla budownictwa. Liczba 
istniejących obecnie 100 fa­
bryk domów powiększy się w 
najbliższych kilku latach o

Podnoszeniu jakości budów 
nictwa służyć też będą odpo­
wiednie bodźce materialne — 
nagrody przyznawane za ter­
minowe i prawidłowe wykona 
nie inwestycji mieszkanio­
wych. (PAP)

655000 zabitych

dalszych kilkadziesiąt.
Realizacja specjalnego 

gramu dwóch resortów: 
downictwa i Przemysłu 
teriałów Budowlanych

pro- 
Bu- 
Ma- 
oraz

Bilans trzęsienia 
ziemi w Chinach

Po poniedziałkowym wybuchu w Bejrucie

Zaostrzone środki
bezpieczeństwa w Libanie
W Bejrucie zaostrzono środki bezpieczeństwa w związku 

z poniedziałkowym zamachem bombowym we wsc o niej 
części stolicy Libanu, w wyniku którego zginęło co naj-

Wielkopolska czci pamięć bojowników 
o wyzwolenie społeczne i narodowe
Dokończenie ze str. 1 

przedstawiciele władz polity­
cznych i administracyjnych wo 
jewództwa i miasta, dokonał 
prezes Zarządu Wojewódz­
kiego ZBoWiD w Poznaniu — 
Marian Jakubowicz.

W godzinach południowych 
pod Pomnikiem PPR na Cy­
tadeli delegacje Komitetu Wo 
jewódzkiego PZPR w Pozna­
niu oraz Zarządu Wojewódz­
kiego ZBoWiD złożyły wiązań 
ki kwiatów.

Na terenie dawnego hitle­
rowskiego obozu koncentracyj 
nego w Żabikowie odbył się

uroczysty apel dzieci Szkoły 
Podstawowej nr 1 w Luboniu. 
Pod tamtejszym pomnikiem 
przedstawiciele władz miej­
skich oraz uczniowie złożyli 
wieńce i wiązanki kwiatów’, 

(jk)

W Pilskiem 
obecnie blisko

zamieszkuje
2000 byłych

Energetyczny „most“ 
przez Karpaty

Przez szczyty Karpat zosta 
nie przerzucona nowa linia 
przemysłowa wysokiego napię 
cia Winnica — Lwów — Al- 
bertirsa. Zamówienie na wy­
produkowanie wyposażenia li 
nii, mogącej pracować pod 
napięciem 750 000 wolt, złożo­
no w leningradzkiej firmie 
„Elektroapparat”.

Łącząc systemy energetycz­
ne ŻSRR. Polski. Czechosłowa 
cji. Węgier i NRD, ten „most” 
elektryczny pozwoli praktycz­
nie wykorzystać okoliczności, 
że szczytowe obciążenia w 
tych krajach występują w róż 
nych godzinach.

Na zachód, gdzie spadek za 
potrzebowania na energię elek 
tryczną występuje w później­
szych godzinach niż w ZSRR, 
będą przesyłane nadwyżki ra­
dzieckiej energii elektrycznej. 
Z kolei elektryczna „rzeka” po 
płynie w przeciwnym kierun-

członków Polskiej Partii Ro­
botniczej. Wczoraj 42 spośród 
nich wręczono honorowe od­
znaki „Za Zasługi dla Woje- 
wództwa Pilskiego”.

Na miejscach walk i gro­
bach poległych działaczy PPR 
złożono wiązanki kwiatów.

W cyklu obchodów 35 rocz­
nicy powstania PPR, które 
trwać będą do 9 maja br., od­
będą się spotkania ze społe­
czeństwem organizowane przez 
komitety miejskie i gminne 
PZPR. Ponadto przewidziane 
są odczyty oraz wystawy ksią 
żek i plakatów, (ryk)

Administracji, Gospodarki Te 
renowej i Ochrony Środowis­
ka zmierza do poprawy jako 
ści budownictwa.

A więc szeroko stosowany 
będzie nowy tzw. normatyw 
urbanistyczny, umożliwiający 
lepsze rozplanowanie osiedli, 
bogatsze ich wyposażenie w 
elementy małej architektury, 
zieleń, urządzenia sportowo- 
rekreacyjne. Nowe mieszka­
nia budowane są już powsze­
chnie w oparciu o korzystniej 
sze dla lokatorów normy; bę­
dą wieksze. a zatem i bar­
dziej funkcjonalne. Przewidu­
je się. że w roku 1980 średnia 
wielkość mieszkania wyniesie 
około 50 metrów kwadrato­
wych. Przypomnijmy. iż śred 
nia powierzchnia mieszkania 
w roku 1970 miała 42 metry 
kwadratowe.

Aby urozmaicić kształty ar­
chitektoniczne nowych domów, 
w wytwórniach gotowych ele 
mentów zainstalowane zosta­
ną dodatkowe linie produk­
cyjne. wytwarzające elementy 
uzupełniające wielkie prefa- 
brykatv. Znacznie rozszerzona 
też będzie produkcja elemen­
tów z gotowym wystrojem 
zewnętrznym, zróżnicowanym 
w wyglądzie i kolorystyce.

a
Ponad 655 000 osób zginęło, 
około 779 000 zostało ran-

nych w wyniku wielkiego 
trzęsienia ziemi, które nawie­
dziło 28 lipca ub. roku rejon 
Tangszan, w północnej częś­
ci Chin. Powyższy bilans o- 
fiar w ludziach przytaczają 
agencje zachodnie powołując 
się na poufny raport władz 
prowincji Hopei. Trzęsienie 
ziemi o sile 8,3 stopnia według 
skali Richtera było najwięk­
szym na świńcie od przeszło 
12 lat. (PAP)

mniej 35 osób.
We wtorek wieczorem do­

wództwo prawicowej milicji 
oświadczyło, iż jest w kontak 
pic z arabskim korpusem bez­
pieczeństwa w sprawie podję 
cia kroków zmierzających do 
zapobieżenia dalszym aktom 
terroru ze strony tych, którzy 
pragną zakłócić przywracanie 
pokoju w Libanie. W dzielni­
cach miasta, kontrolowanych 
przez prawicę chrześcijańską 
wprowadzono ograniczenia w 
ruchu ulicznym.

Wszystkie większe ugrupo­
wania polityczne potępiły po­
niedziałkowy zamach bombo­
wy, jako wyraz dążenia ękstre 
mistów do wznowienia wojny 
domowej w Libanie.

W libańskim mieście Byblos 
nastąpiła we wtorek wieczo­
rem eksplozja bomby zegaro­
wej podłożonej przez niezna­
nych sprawców w pobliżu bili 
ra falangi — jednej z głów­
nych prawicowych partii. Liba

nu. Wg pierwszych doniesień 
’ ” jedyniewybuch wyrządził

szkody materialne.
Wojska izraelskie kontynuują 

prowokacje przeciwko Libanowi. 
Obserwatorzy ONZ na Bliskim 
Wschodzie poinformowali, że w 
grudniu ub. roku wojska izrael­
skie wielokrotnie naruszały gra­
nicę Libanu oraz ostrzeliwały 
ogniem artyleryjskim terytorium
tęgo kraju.
w grudniu 1976 r.

Samoloty izraelskie
dokonały 13

prowokacyjnych przelotów nad 
miejscowościami libańskimi.

PAP

Gest A. Suareza

Alarmujące doniesienia UNICEF

Rok 1979 - Międzynarodowym
Rokiem Dziecka

Decyzją Zgromadzenia Ogólnego ONZ rok 1979 proklamo­
wany został Międzynarodowy m Rokiem Dziecka. Celem tej 
inicjatywy będzie m. in. zmob ilizowanie szerokiej opinii spo 
łecznej do walki o poprawę d ramatycznej sytuacji dzieci w
wielu krajach świata, 
ryce Łacińskiej.
Z danych funduszu 

dów Zjednoczonych na

w tym m. in. w Azji, Afryce i Ame-

Naro- 
rzecz

ku w ceresie 
trzebo wania na

wzrostu zapo-

wschodzie. (PAP)
prąd na

Delegacja KC SED 
przybyła do Polski

Dokończenie ze str. 1

c.ji na temat aktualnych pro­
blemów w pracy ideologicznej 
i działalności propagandowej 
obu partii. Przedstawiciele obu 
delegacji pozytywnie ocenili 
realizację programu współpra 
cy PZPR i SED w tych dzie­
dzinach w latach 1975—1976.

Wieczorem w ambasadzie 
NRD w Warszawie odbyło się 
spotkanie przedstawicieli obu 
partii. W spotkaniu uczestniczy 
li członkowie delegacji PZPR 
i SED biorący udział w rozmo 
wach.

W spotkaniu ur-zestnyczył se 
kretarz KC PZPR — Ryszard 
Frelek. (PAP)

□edda
Zachmurzenie będzie duże, 

miejscami słabe opady śniegu lub 
deszczu powodujące gołoledż. 
Mgły i zamglenia. Temperatura 
maksymalna od —1 st. na północ­
nym wschodzie do +4 st. na za-
chodzie i około —5 st. na połu­
dniowym wschodzie.
aoćsasfiieiBBRBaBe

Dzisiejszy śenwis łnformocyjny 
opracował- Andrzej Skrzypczak.

Pierwsze tajne 
PPR-u powstały na 
czyńskiej w zimie

komórki 
Ziemi Lesz 
1944 roku.

Mówi o tamtych czasach wy­
stawa otwarta wczoraj w 
Muzeum Okręgowym w Lesz­
nie, pt. „PPR województwie 
leszczyńskim”. Zgromadzono 
na niej dokumenty, afisze i fo 
tografie z lat 1944—1948. obra 
zujące pierwszy okres walki 
o władzę ludową.

Ponad 2000 byłych członków 
PPR mieszka w województwie 
leszczyńskim. Wczoraj ponad 
100-osobowa grupa PPR- 
owców spotkała się z członka 
mi Sekretariatu Komitetu Wo 
jewódzkiego PZPR w Lesznie. 
I sekretarz KW PZPR — Sta 
nisław Kulesza — złożył we­
teranom ruchu robotniczego 
serdeczne życzenia

Wczorajsze uroczystości zapo 
czątkowały obchody 35 roczni 
cy powstania PPR. Będą one 
w Leszczvń«kiem kontynuowa 
ne w najbliższych miesiącach 
w szkołach, organizacjach min 
dzieżowych. na wieczornicach 
— w bibliotekach i innych nla 
cówkach kulturalnych, (tt)

Z okazii 35 rocznicy pow- 
sfania PPR. w Grabowie nad 
Prosną woj. kaliskie odbvło 
sie sootkanie weteranów ru­
chu robotniczego z Egzekuty­
wą KMiG PZPR. Podczas 
spotkania omówiono historie 
ruchu robotniczego na tere­
nie Grabowa i w jego okoli­
cach. zapoznano towarzyszy z 
osiągnięciami tego rejonu w 
ubr. oraz omówiono zadania 
na rok bieżący, (mt)

Niedobitki UNITA i FNLA
schroniły się w Namibii
Jąk donoszą z Luandy, niedo­

bitki marionetkowych ugrupo­
wań UNITA i Narodowy Ruch 
Wyzwolenia Angoli (FNLA). któ 
re działały w Angoli. znalazły 
schronienie w sąsiedniei Nami- 
biś okupowane) przez RPA. Do 
wództwo wojskowe oddziałów 
RPA oddało im do drsnozycii 
bazę w Grootfontein .skąd orca 
n:zu.ia wynady. grabiac j prześ­
ladując miejscową ludność.

PAP

Decyzja J. Cartera
Prezydent-clekt USA, Ja­

mes Carter zażądał od min:- 
strów przyszłej administracji 
i innych wysokich funkcjona 
riuszy, przedstawienia szcze­
gółowych danych na temat i^h 
sytuacji finansowej i mająt- 
kowei. Mają oni także zlikwi 
dować wszystkie interesy fi­
nansowe. które mogłybv wy­
wierać woływ na pełnienie 
przez nich obowiązków służ­
bowych. Obserwatorzy w Wa­
szyngtonie oceniają decyzję 
Cartera jako dążenie nowe­
go prezydenta do zapobieże­
nia skandalom politycznym i 
finansowym, w które w prze 
szłości byli niejednokrotnie 
zamieszani działacze państwo 
wi USA. (PAP)

dzieci (UNICEF) wynika, że 
80 procent spośród ponad 1.5 
mld dzieci do lat 15 mieszka 
w krajach Trzeciego Świata. 
Dzieci stanowią tam 50 proc, 
mieszkańców slumsów i osied 
li nędzarzy. Tylko 5 procent 
dzieci korzysta z opieki lekar 
skiej. 200 min cierpi na chro­
niczne niedożywienie. 100 min 
nie uczęszcza do szkół. 20 
proc, dzieci umiera przed o- 
siąsnięciem 5 roku życia.

W związku z pogarszającym 
sie — na skutek kryzysu eko-

dzieci może zostać dotknięte 
chorobami, ślepotą, niedoroz­
wojem umysłowym i fizycz­
nym oraz innymi skutkami 
chronicznego niedożywienia.

Przygotowaniami do obcho­
dów Międzynarodowego Roku 
Dziecka, który będzie szczegół 
na okazją do poinformowania 
o alarmującej sytuacji dzieci 
w licznych regionach świata 
pokieruje specjalny, sekreta­
riat, który powstanie jeszcze 
w tym roku. (PAP)

w sprawie negocjacji 
z rządem Hiszpanii
Joaguin Satrustegui, przed­

stawiciel „Sojuszu liberalne­
go” w 9-osobowej komisji o- 
pozycji demokratycznej, po­
wołanej do negocjacji z rzą­
dem Adolfo Suareza, przeka­
zał telefonicznie do Prezy­
dium Rządu treść komunikatu 
o wynikach posiedzenia korni 
sji, zanim został on rozdany 
przedstawicielom prasy. Wy­
jaśniając ten gest Satrustegui 
powiedział, że komisja nego­
cjacyjna nie chciałaby. abv 
rząd musiał się dowiadywać 
o jej postanowieniach za po­
średnictwem dziennikarzy.

Wspomniany gest podkreślił 
jedynie kompromisowy cha­
rakter formuły przyjętej przez 
opozycję demokratyczną w
sprawie rokowań
przynajmniej 
rżut oka nie

na
z rządem; 

pierwszy
ma w niej nic,

nomicznego położeniem
dzieci UNICEF ogłosił w 1974 
roku deklarację w sprawie 
nadzwyczajnej sytuacji dzieci 
w krajach rozwijających się. 
Dokument ten ostrzega społe­
czność międzynarodową, że je 
śli nie będą zgromadzone ! u- 
dostępnione znaczne środki na 
działalność doraźną i długofa­
lową pomoc, to całe pokornie

POSTEOR" proponuje

Serwatka podstawą w żywieniu trzody

Po zastrzeleniu 
działacza OWP

w Paryżu
Organizacja Wyzwolenia Palesty­

ny oskarżyła agentów wywiadu 
izraelskiego o zastrzelenie w po­
niedziałek w Paryżu działacza pa 
lestyńskiego Mahmuda Salcba, 
który przez pewien okres był 
p.o. przedstawiciela OWP we Frań 
cji. Został zastrzelony w Dzielni­
cy Łacińskiej przed księgarnią 
arabską, której był właścicielem. 
Oświadczenie -OWP apeluje do 
międzynarodowej opinii pubłic-z- 
n°j o potępienie zbrodni i położę 
n’e kresu snobistycznemu terro­
ryzm owi. (PAP)

co mogłoby spowodować no­
we opory ze strony Adolfo Su- 
areza. Negocjacje mają się od 
bywać w dwóch fazach. W 
pierwszej, w której bezpośred 
nie rozmowy z rządem będzie 
prowadzić 4-osobowa grupa 
negocjatorów bez udziału ko­
munisty, mają być omawiane 
jedynie „kwestie związane z 
amnestią polityczną i u-na- 
niem wszystkich partii polity 
cznych”. (PAP)

Protest przeciwko 
niskim wyrokom 

na agentów „Pide“

,Tropik’ tak nazwan o nowy system tuczu trza-
dy chlewnej, oparty w 95 pro centach na skarmianiu ser­
watki, z niewielkim dodatkiem pasz treściwych. Proponuje 
go producentom wieprzowiny, zwłaszcza mniejszym farme­
rom, znajdującym sie na zapl cezu zakładów mleczarskich, 
poznański Oddział Przedsiębiorstwa Wdrażania i Upowsze­
chniania Postępu Technicznego i Organizacyjnego „POS- 
TEOR”.
Metoda, opracowana przez 

pracownika poznańskiego od­
działu Instytutu Weterynarii 
w Puławach dr. Wincentego 
Więckowskiego, zgłoszona zo­
stała w grudniu ubr. do opa­
tentowania. Została sprawdzo 
na doświadczalnie w Kombi­
nacie PGR Ptaszkowo (woj. 
noznańskie) i produkcyjnie w 
RSP Nowy Świat (woj. kalis­
kie). gdzie w latach 1970—76 
zdołano wyprodukować k’lka 
tysięcy tuczników w skróco­
nym — prawie o połowę — 
cyklu, nrzy minimalnych ko­
sztach żvwienia i niewielkich 
nakładach inwestycyjnych.

Niezależnie od wymiernych, 
a bardzo korzystnvch wyn;- 
ków ekonomicznych i możli­
wości powiększenia tanim ko­
sztem produkcji wieprzowiny,

trzoda chlewna spełnia w tym
systemie 
między 
Czarskim 
tej pory

żywienia rolę filtra 
przetwórstwem mle- 
a śro‘dowi9kiem. Do 
bowiem większość

nie wykorzystanej serwatki 
odprowadzana była do ście­
ków, powodując zanieczysz­
czenie środowiska. Oblicza 
się, że w kraju pozostaje racz 
nie do zagospodarowania 2 5 

litrów serwatki, na któ­
rej można by utuczyć półtora 
miliona sztuk świń.

Możliwości wykorzystania 
na większą skalę serwatki roz 
waża się właśnie w wojewódz 
twie poznańskim. Poznański 
Oddział „POSTEOR” miesz­
czący sie przy ul. Zamenhofa 
18, udziela szczegółowych in­
formacji i podejmuje się wdro 
żenią tej metody u producen 
tów trzody chlewnej, (emp)

Mały Lotek

16.
I losowanie 
17. 19, 23. 34

Banderola 048522
II losowanie 

3, 6. 12. 16. 23 
Banderola 319823

Ex press — Lotek
1, 6, J6, 37, 38

Duży Lotek płaci
W zakładach Dużego Lcrtka 

dnia 2. 1. 1977 r. stwierdzono:
Losowanie I: 1 rozw. z 6 tra

— wygr. 758.790
5 traf. prem. —
54 rozw. z 5 traf. zwvkł 
no ok. 18.500 zł, 3.892
4 traf. — wygr. po 324 
rezw. z 3 traf. — wygr.

Losowanie II: 78 rrzw.
— wygr. po ok. 23.000

z

zł, 1 rozw. 7. 
wygr. 758.790 zł,

— wygr. 
rozw. z 
zł, 80.641 
po 15 zł. 
z 5 traf, 
zł, 5.389

rozw. z 4 traf. — wygr. po 505 
zł, 85.062 rozw. z 3 traf. — wygr. 
po 53 zł.

P. P. Totalizator Snortowy za­
wiadamia. że w zakładach' Inbi-
leuszowych z 
stwierdzono:

98 rozw. z 
ok. 62.000 zł; 
— wygr. po

dnia 31. 12. 1976 r.

5 traf. — wygr. po 
4.681 rozw. z 4 traf.

rozw. z 3 traf, 
zł.

ck. 2.006 Sł. *4.593 
wygr. po m

Portugalskie stowarzyszenie 
byłych więźniów — antyfaszy 
stów zwołało na czwartek po 
południu demonstrację przed 
siedzibą lizbońskiego trybuna­
łu wojskowego, który 5 bm. wy 
dał niewiarygodnie niski wy­
rok na zabójcę Diasa Coelho, 
wybitnego rzeźbiarza i działa 
cza Portugalskiej Partii Komu 
nistycznej, zastrzelonego w Liz 
bonie w 1961 roku. Podczas 
gdy prokurator wojskowy żą­
dał dla byłego agenta faszy­
stowskiej policji politycznej — 
,,Pide”, Antonio Domingue^a 
17 lat więzienia, a przewód są 
dowy potwierdził winę oskar­
żonego. trybunał skazał mor­
dercę Diasa Coelho na 3 lata 
i miesiąc więzienia. Po zaliczę 
niu dotychczasowego pobytu w 
areszcie, Dcmingues wyjdzie 
na wolność przed końcem bie 
żącego roku.

W tych dniach trybunały 
wojskowe w Lizbonie i Coimb 

> rze wydały również niezwykle 
łagodne wyroki na 7 innych 
spośród niewielu przebywają­
ca dotąd w więzieniach eks- 
agęntów osławionej salazarow 
skiej policji politycznej.

Cała demokratyczna prasa 
lizbońska gwałtownie protestu 
je przeciwko swo’stei sądowej 
„rehabilitacji” „Pide”. (PAP)
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Wspólnota działania
Niedawno uczestniczyłem 

w spotkaniu z czytelni­
kami, którego głównym 

tematem były sprawy związa 
ne z kształtem Polski w roku 
1980 i później. W pewnej chwi 
li młody człowiek, zapewne 
uczeń liceum lub technikum, 
a może młody robotnik, po­
wiedział mniej więcej tak: czy 
rzeczywiście kółka rolnicze ma 
ją jakiś związek z demokracją 
socjalistyczną, jako formą 
sprawowania władzy w na- 
szvm państwie?

W pytaniu tym wyczuć moż 
na było trochę autentycznych 
wątpliwości, ale także odrobi­
nę tak charakterystycznej dla 
młodego wieku chęci zaimpo­
nowania innym. I choć spra­
wa ta nieco odbiegała od głów 
nego nurtu rozważań, wyjaśni 
liśmy sobie szereg zagadnień, 
o których wiedzieć warto.

Nasza demokracja socjali­
styczna ukształtowała w cią­
gu trzydziestolecia pewne włas 
ne formy działania, nieco in­
ne niż w pozostałych krajach 
socjalistycznych. Harmonij­
nie łączyła zalety nowego us­
troju z postępowymi wartoś­
ciami spuścizny narodowej, któ 
re kształtowały się i rozwija­
ły w walce o niepodległość 
Polski, a potem w odbudowie 
i rozbudowie kraju. Nasz sys­
tem socjalistyczny tworzy pod 
stawę do jedności wszystkich 
Polaków niezależnie od ich 
przynależności partyjnej, poło 
żenią społecznego i i światopo 
glądu. Ńa tej bazie funkcjonu 
je w Polsce demokracja socja­
listyczna. Jej rozwój jest na­
szym dużym dorobkiem, a jej 
umocnienie partia traktuje ja 
ko istotny czynnik składowy 
życia społecznego. Demokracja 
socjalistyczna otwiera wciąż 
rosnące możliwości uczestni­
ctwa ludzi pracy w rządzeniu, 
realizuje zasady praworząd­
ności i sprawiedliwości społe­
cznej.

Coraz różnorodniejsze i dos 
konalsze formy urzeczywistnia 
nia demokracji socjalistycznej 
znajdują swój wyraz także w „ 
przytoczonym przez młodego 
człowieka przykładzie kółek 
rolniczych. Nie sa one wpraw­
dzie ani jedyną, ani najważ­
niejszą instytucją demokracji, 
ale nie ryzykowałbym ustal a - 
nia hierarchii, mimo że jej na? 
wyższy szczebel zajmują w 
naszym kraju Sejm i podpo 
rządkowane mu organy pań­
stwowe oraz rady narodowe. 
Poza tym mamy samorząd ro­
botniczy, różne organizacje s? 
morządu chłopskiego ze wspom 
nianymi kółkami rolniczymi 
spółdzielczość wiejską, samo 
rządy mieszkańców, nie mó­
wiąc już o związkach zawodo­
wych czv licznych organizac­
jach społecznych i kultural­
nych. Ustalanie ważności tych 
instytucji jest subiektywnie o 
tyle zawodne, że każdy z nas 
może działać gdzie indziej, za­
leżnie od środowiska, w któ­
rym żyje, od zainteresowań, 
możliwości, zdolności oraz wie 
dzy. Wiadomo, że wszyscy nie 
możemy być posłami do Sej­
mu czy nawet radnymi, ale 
prawie każdy może znaleźć coś 
dla siebie, co pozwoli mu się 
wyżyć i co da satysfakcję dzia 
łania i społecznej przydatnoś­
ci.

Trudno się dziwić młode­
mu człowiekowi ze wsi, 
że jako przykład wybrał 

właśnie kółka rolnicze. Praw­
dopodobnie na miejscu widzi 
działalność takiego kółka i do 
strzegą samorządne formy za­
rządzania jego majątkiem, roz 
dzielanie zadań, słyszy, jak 
miejscowi rolnicy często mię­
dzy sobą mówią o pracy tego 
kółka, o tym co należałoby 
zmienić lub naprawić. Gdyby 
się uważnie przyjrzał życiu na 
wsi, zauważyłby jeszcze, że po 
dobnymi zasadami działania 
kieruje się na przykład miej­
scowa Gminna Spółdzielnia. Ko 
ło Gospodyń Wiejskich czy 
spółdzielnia produkcyjna. Sens 
demokracji socjalistycznej po 
lega właśnie na tym. że wcią­
ga ona w krąg aktywnej dzia­
łalności szerokie warstwy spo 
łeczeństwa bez względu na 
przynależność partyjną, świa­
topogląd i zawód oraz zainte­
resowania.

I jeżeli na V Plenum KC 
PZPR mówiono o dalszym roz 
wijaniu demokracji w intere­
sie socjalizmu i ludzi pracy, to 
chodziło o to, by te formy wy 
korzystać także dla zaktywizo 

wania zawodowego szerokich 
kręgów, dla zwiększenia efek­
tywności działania produkcyj­
nego. Ale chodziło także o to, 
by nie było wolności dla wro­
gów wolności, by nikt nie mógł 
— bez względu na to, w jaki 
płaszczyk próbuje się przy­
odziać — wykorzystywać przy 
wileju demokracji socjalistycz 
nej dla podważenia zasad na­
szego ustroju, podstaw naszych 
sojuszów czy dla siania roz- 
dźwięków między klasą robot 
niczą a partią.

Jedną ze stosowanych ostat 
nio form demokratycznego 
systemu rządzenia jest za 

sada konsultacji. Jej realiza­
cja w praktyce wymaga jed­
nak od społeczeństwa dużej 
dojrzałości politycznej, spoko­
ju i rozwagi. Chodzi przecież o 
to, by w toku dyskusji i ana­
liz możliwie najpełniej koja­
rzyć potrzeby i interesy pod­
stawowych klas i grup społe­
cznych ludzj pracy oraz inte­
resy długofalowe z interesami 
bieżącymi. Nie jest to łatwe, 
tym bardziej, że mamy jesz­
cze duże niezaspokojone po­
trzeby, a wiele dziedzin i re­
gionów odczuwa potrzebę dal­
szych inwestycji. Z tych trud­
ności musimy sobie zdawać 
sprawę, oceniając różne pro­
pozycje i decyzje władz par­
tyjnych i rządowych. Ale nie 
tylko.

W świecie współczesnym za 
chodzą i nadal będą zachodzi­
ły procesy mające swe głębo­
kie klasowe podłoże i będące 
przejawem rywalizacji dwu 
systemów społeczno-politycz­
nych. Zasada pokojowego 
współistnienia nic wyklucza 
wcale walki światopoglądo­
wej obu systemów. Fakt, że 
prowadzimy ożywiony handel 
także z Francją, RFN i Anglią, 
wcale nie oznacza, że akcep­
tujemy ustrój polityczny pa­
nujący w tych krajach. Mimo 
że kapitalizm jest często zmu­
szony godzić sic z zasadami po 
kojowego współistnienia, nie 
chce rezygnować z konfronta­
cji z naszym systemem i z dą­
żenia do osłabienia pozycji so­
cjalizmu. W tym celu szermu­
je on także hasłami demokra­

Każdy z nas zjada przecięt 
nie 95—97 kg chleba w 
ciągu roku. Idą na ten 

wypiek miliony ton zboża, nie 
jest więc obojętne, czy ładuje 
my je w zakalec, czy w chleb 
smaczny, dobrze wypieczony 
i chrupiący.

Duże piekarnie i przemysło 
we giganty, zwane „fabryka­
mi chleba” nie są w stanie 
zaspokoić apetytu 34 milionów 
Polaków — pod względem ilo 
ści pieczywa, jego jakości i 
walorów smakowych. Oto kon 
kretny przykład: w końcu 
grudnia w Lublinie i Warsza­
wie uruchomiono kolejne „fa­
bryki”, nowoczesne i całkowi 
cie zautomatyzowane, z któ­
rych każda podczas 16 godzin 
dawać będzie 37 ton pieczywa. 
W skali jednego zakładu jest 
to porcja olbrzymia, natomiast 
dla mieszkańców ’tolicy, któ­
rzy w okresie świąt skonsumo 
wali 1 000 000 bochenków — 
dostawa dodatkowych 60 000 
pozostała chyba niezauważal­
na.

Lubimy pieczywo i zjada­
my go więcej niż mieszkańcy 
innych krajów. Pewnie dlate­
go nasze wymagania są więk­
sze. Wielkie piekarnie otrzy­
mują do 15 gatunków mąki 
pszennej i żytniej, wypiekając 
z niej około 40 rodzajów pieczy 
wa, wybór jest więc duży. 
Teoretycznie... W praktyce bo 
wiem znajdujemy w sklepach 
zaledwie kilka gatunków i 
rzadko uda się trafić na ten 
najbardziej ulubiony. Za taki 
stan rzeczy ponoszą odpowie­
dzialność handlowcy, którzy 
nie zadają sobie specjalnego 
trudu, by dobrze poznać po­
trzeby. różnie kształtujące się 
nne tylko w poszczególnych 
miastach, ale nawet w dzielni 
cach i osiedlach. Transport 
także przysparza wielu kłopo 
tów, stąd nikły wybór na skle 
nowych półkach i niezadowo­
lenie klientów.

Uchwały XV Plenum KC PZPR 
pobudziły aktywność spółdziel­

cji. Nie zapominajmy, że jest 
to jednak demokracja służąca 
innym celom, innym interesom 
i innym klasom niż nasza de­
mokracja.

Sans naszej demokracji po 
lega przede wszystkim 
na tym, że służy ona ol­

brzymiej większości narodu, że 
jej wszystkie instytucje speł­
niają rolę służebną wobec na­
czelnego celu: podnoszenia za 
możności ludzi pracy i wszech 
stronnego rozwoju ich pozio­
mu kulturalnego.

Konsekwentną realizację te 
go celu widać szczególnie w 
dokonaniach ostatnich lat. Wy 
starczy uważnie rozejrzeć się 
wokół siebie. Domy mieszkal­
ne, szkoły, szpitale, drogi, li­
nie kolejowe, fabryki, kopal­
nie... Radykalnym zmianom 
krajobrazu Polski towarzyszą 
też zmianv aktywności społe­
cznej i działalności samorządo 
wej — i to nie tylko w samo­
rządach spółdzielczości miesz­
kaniowej, komitetach bloko­
wych czy rodzicielskich, ale 
także w fabrykach i instytu­
cjach. Wszystkiemu bowiem to 
warzyszy społeczne działanie, 
każda niemal społeczna inicja 
tywa wyrasta na gruncie de­
mokracji socjalistycznej.

Mamy powód do dumy, choć 
to wcale nie znaczy, że nie do 
strzegamy braków i niedociąg 
nięć. Dostrzegamy i chcemy je 
jak najszybciej usunąć. Takie 
zadanie postawiła przed nami 
partia. Wszyscy bowiem jes­
teśmy gospodarzami kraju i 
wszyscy współodpowiadamy za 
jego kształt.

☆

Spotkanie, o którym wspom 
niałem na wstępie, odbywało 
się w Domu Kultury, zbudowa 
nym z inicjatywy, środków i 
pracy miejscowego społeczeń­
stwa. Jeszcze jeden, drobny 
wprawdzie ale charakterysty­
czny, element nowego krajo­
brazu i piękny zarazem przy­
kład samorządnego działania 
demokracji socjalistycznej w 
Polsce.

MARTAN 
FLEJSIEROWICZ

czości spożywców „Społem”, któ­
ra od 1 lipca 1.976 roku odpowia­
da za właściwe zaopatrzenie 
miast w artykuły żywnościowe, 
przejmując jednocześnie cały za 
kres działania Zjednoczenia Prze 
mysłu Piekarskiego. Ma teraz w 
gestii 1224 piekarnie, w tym 66 
typu przemysłowego („fabryki 
chleba”) oraz 509 ciastkarni. Do 
końca 5-Iatki uruchomi 20—25 no 
wych piekarń oraz 8 wielkich za 
kładów cukierniczych, z których 
każdy będzie wypiekać 20—22 ton 
luksusowego pieczywa. „Społem” 
zapowiada, że wkrótce znacznie 
zwiększy dostawy pieczywa, cie­
szącego się szczególnym powodze 
niem, oraz dostarczy 17 nowych 
gatunków, z których 3 przezna­

„Liliputy0 w parze z „gigantami0

Jak zaspokoić apetyt 
na dobry chleb?

czone będą dla dietetyków. Wię­
cej będzie ciast drożdżowych i 
parzonych oraz ciastek w szer­
szym wyborze. Bochenki mają 
być różnej wielkości, co wielu 
klientów przyjmie z pewnością z 
zadowoleniem. Jest to realizacja 
wielokrotnie zgłaszanych postula 
tów, wszystkich bowiem oburza 
marnotrawstwo bułek i chleba, 
wyrzucanych do pojemników na 
śmieci. Mniejsze porcje można 
przecież racjonalniej wykorzystać. 
„Społem” trierze także kurs na 
polepszenie jakości wypieków, za 
mierzą coraz więcej wyrobów 
transportować w pojemnikach, 
aby pieczywo docierało do kon­
sumenta w niezmienionej formie.

Po okresie stagnacji przebu 
dziły się również rzemieślni­
cze zakłady piekarskie i cu­
kiernicze, którym rządowy 
program rozwoju usług i rze­
miosła, zatwierdzony przez 
Sejm 3 grudnia 1976 roku, za­
pewnił szerokie preferencje. 
Jasne jest bowiem, że naj­
mniejsza nawet piekarnia czy

Z Kaliskim Przedsiębior 
stwem Budowlanym 
w Kaliszu związany 

jestem od 1945 roku. Wów­
czas był to mały zakład, za­
trudniający ponad 30 pracow­
ników. Od samego początku peł 
nienia funkcji kierowniczej 
moją największą troską byli 
sami ludzie. Przez wszystkie 
minione lata, obok stałego roz 
woju przedsiębiorstwa, stara­
łem się dostrzegać potrzeby 
pracowników. Stąd właśnie 
zrodził się projekt budowy w 
Kaliszu przedszkola dla dzie­
ci pracowników KPB. Kolej­
nym posunięciem było otwar 
cie świetlicy dla starszych dzie

Na wsi — remanent

Więcej miejsca 
dla zwierząt

Już po Nowym Roku roz­
począł się w całym kra­
ju spis pogłowia zwie­

rząt gospodarskich. Nie zna­
jąc jeszcze pełnych wyników 
tego remanentu, już teraz moż 
na stwierdzić, że stan pogło­
wia jest mniejszy niż np. 
przed dwoma laty: jednocześ­
nie, dzięki rozeznaniu sytua­
cji, można będzie ustalić moż 
liwości zwiększenia liczby 
zwierząt, ustalić kierunki pro 
dukcji mięsa oraz zakres po­
mocy państwa.

Obecnie na czoło zadań w 
rolnictwie wysuwa się wyko­
rzystanie w chlewni i w obo­
rze każdego wolnego miejsca 
dla zwierząt, jak również 
stworzenie dalszych stanowisk 

ciastkarnia uzupełnia i uroz­
maica zaopatrzenie rynku w 
artykuły pierwszej potrzeby. 
I znów przykład z życia. Przed 
kilku miesiącami ruszył w 
Warszawie kolejny „Liliput”, 
zaopatrujący głównie miesz­
kańców osiedla Piaski. Co­
dziennie przygotowuje dla 
nich 1300 kg chleba mazowiec 
kiego, razowego, zakopiańskie 
go i chrupiących bułek. A 
wszystko świeże i gorące — 
prosto z pieca trafia do koszy 
ka klienta, ponieważ sprzedaż 
odbywa się na miejscu. Po­
równanie z „fabryką chleba”, 

która w ciągu jednej godziny 
wypieka więcej niż to maleń­
stwo przez cały dzień, może 
się wydać zabawne, ale nie dla 
mieszkańców osiedla. Dla nich 
ten warsztat jest wprost nie­
oceniony.

Obecnie mamy w kraju 2375 
rzemieślniczych piekarń i 2503 
ciastkarnie. Wprawdzie po 
uchwałach XV Plenum KC 
PZPR i zaleceniach rządu z 
foku 1975 w sprawie poprawy 
wyżywienia narodu i rozwoju 
rolnictwa, Centralny Związek 
Rzemiosła podjął akcję, zmie­
rzającą do rozwoju rzemiosł 
spożywczych, ale dotychczaso 
we efekty nie są zadowalają­
ce. Stan liczebny piekarń zma 
lał o 43 obiekty (przybyło 164, 
ubyło 207). Zwiększyła się na­
tomiast liczba ciastkarni (o 
116). Największą siecią rzemie 
ślniczych zakładów piekarni­
czych i cukierniczych mogą 
się poszczycić województwa:

wlie
Blisko

ci. Dla nich też od lat organi­
zowane są w Pobierowie kolo 
nie. Nasi pracownicy nato­
miast korzystają z dwóch o- 
środków wczasowych w Świ­
noujściu i Szlarskiej Porębie. 
Zdecydowana większość zało­
gi otrzymała także mieszka­
nia.

Stworzenie załodze dobrych 
warunków socjalno-bytowych, 
interesowanie się na co dzień 
nie tylko zawodowymi spra­
wami pracowników zesoala 
ich z przedsiębiorstwem. Wy­
zwala też w nich ambicje sta 
lego dążenia do uzyskiwania 
coraz lepszych wyników w 
pracy.

Wielu spośród 1600 ludzi 
pracuje w naszym przedsię­
biorstwie od wielu lat i to 
właśnie cieszy, daje satysfak 
cję. Pomocą w kierowaniu 
przedsiębiorstwem była zaw­
sze znajomość zawodu. A że 
taką mam. załoga liczyła się 
z moim zdaniem, tak samo, 
jak ja ze stanowiskiem wielu 

inwentarskich. Niepokojący 
jest bowiem zarówno spadek 
pogłowia, jak i zbyt powolna 
jego odbudowa. Wszystko 
wskazuje jednak na to, że już 
pod koniec I kwartału br. 
przybędzie prosiąt a pod ko­
niec I półrocza — gdy podros 
ną — więcej żywca.

Aby jednak móc realizować 
plany rozwoju produkcji zyw 
ca, trzeba budować. Łatwiej 
obecnie przystąpić do tego niż 
parę lat temu, gdy hamulcem 
dla rolników był zbiurokraty­
zowany system pracy powiąto 
wej służby budowlanej. Ód 
czasu reformy administracyj­
nej, w gminach wiele się zmie 
niło w obsłudze rolników 
przez służbę budowlaną. Dro­

katowickie (odpowiednio 407; 
305), kieleckie (103; 86), opol­
skie (163; 353), stołeczne (96; 
227), wałbrzyskie (88; 46).

Sytuacja „wańki-wstańki” 
wśród piekarzy i ciastkarzy 
wynika z różnych przyczyn; 
wiek rzemieślników zmusza 
ich często do zaniechania za­
wodu. Inne powody to brak 
lokali zastępczych dla zakła­
dów z domów wyburzanych, 
braki w zaopatrzeniu wpływa 
jące na rentowność, a także 
niezbyt przychylny stosunek 
niektórych władz lokalnych, 
wynikający najczęściej z nie­

właściwej interpretacji wy­
raźnych przecież intencji i za 
leceń władz centralnych. Wszy 
stkie te niedociągnięcia, wystę 
pujące w niektórych regio­
nach kraju, należałoby pod­
dać wnikliwej analizie i wy­
ciągnąć rzeczowe wnioski, aby 
nie tylko zapobiec regresowi, 
ale ułatwiać rozwój placówek 
rzemiosła spożywczego.

W końcu marca 1976 roku CZR 
podjął uchwałę w sprawie ujaw­
niania i wykorzystania do roku 
1980 wszystkich rezerw, zmierza­
jących do otwarcia nowych za­
kładów i zwiększenia mocy pro­
dukcyjnych w istniejących. Zale­
cono izbom rzemieślniczym orga 
nizowanie — pod egidą urzędów 
wojewódzkich — spotkań z pie­
karzami i cukiernikami dla po­
informowania ich o obecnych 
możliwościach. Wynik — 111 fa­
chowców zgłosiło gotowość do o- 
twarcia zakładów. Współpraca na 
wiązana ze Zjednoczeniem Ma­

szyn Spożywczych „Spomasz” 
powinna wpłynąć na lepsze za­

załogi
pracowników —• fachowców. 
Właśnie z tymi ludźmi niejed 
nokrotnie wprowadzaliśmy no 
we technologie. Od kilku na 
przykład lat domy budujemy 
z wielkiej płyty. Z nowocześ­
niejszych materiałów budowla 
nych wznosimy inne obiekty 
— między innymi szpital w 
Kaliszu. Pod koniec tego roku 
ma być gotowa nowa fabryka 
domów w Kaliszu.

Od 1 stycznia tego roku 
przeszedłem na emeryturę. 
Czuję się jednak w pełni sił 
i dlatego po krótkim wypo­
czynku nadal będę pracował 
w tym przedsiębiorstwie, choć 
już na innym stanowisku.
Mówił HFNRYK KINASTOWSK1 

— od 1945 roku dyrektor Kalis­
kiego Przedsiębiorstwa Budowla 
nego, odznaczony m. in. Orde­
rem Sztandaru Pracy II klasy. 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Od 
rodzenia Polski i Krzużem Virłu- 
H Militari V klasy, (on)

ga do otrzymania zezwolenia 
na budowę znacznie się skró­
ciła: więcej też będzie mate­
riałów, są typowe projekty 
itd.

W sukurs produkcyjnym za 
mierzeniom producentów rol­
nych idzie polityka kredyto­
wa. Szeroką pomoc świadczy 
Bank Gospodarki Żywnościo­
wej, udzielający pożyczek na 
dogodnych warunkach. W 
ubiegłym roku suma przyzna­
nych przez ten bank kredy­
tów inwestycyjnych była zna­
cznie wyższa niż w roku po­
przednim. Np. w woj. poznań 
skim — mimo trudności ryn­
kowych w zaopatrzeniu w ma 
teriały budowlane oraz z nie 
dostatecznym potencjałem wy 
konawczym — w ciągu trzech 
kwartałów ub. roku udzielono 
rolnikom prawie 19 milionów 
złotych pożyczek.

Znaczne sumy otrzymał” re 
;społy rolników indywidual­
nych, które przeznaczyły le 
na budownictwo tnwentar-

Dokończenie na str. 4
ZOFIA DOHNKE

opatrzenie w maszyny i urządze­
nia. Ze Zjednoczenia Przemysłu 
Piekarskiego, a później ze „Spo­
łem”, rzemieślnicy otrzymują nor 
my, receptury, cenniki.

CZR twierdzi, że niepokojące 
dane z roku 1976 w odniesieniu do 
piekarń nie mogą przesądzać o 
perspektywach. Rok to zbyt mały 
okres na rozwój rzemiosł spożyw 
czych. W ludziach musi się prze­
de wszystkim utrwalić przekona­
nie, że mogą spokojnie pracować 
i godziwie zarabiać, że mają za­
gwarantowaną pełną stabilizację 
oraz szereg niezwykle ważnych 
udogodnień podatkowych i in­
nych. Muszą też zgromadzić śród 
ki, ponieważ urządzenie warszta­
tu sporo kosztuje.

CZR zakłada, że do roku 
1980 przybędzie 200 piekarń i 
prawie 500 zakładów ciastkar 
skich, a wartość dostaw pie­
czywa na rynek wzrośnie z 
1933 min zł w 1975 r. do 2730 
min zł. W ubiegłym roku 
średni obrót jednego war­
sztatu piekarskiego wyniósł 
około 850 000 złotych; głów­
nym asortymentem było pie­
czywo pszenno-żytnie i pszen­
ne. Udział rzemieślniczej bran 
ży piekarskiej w ogólnych do 
stawach rynkowych stanowił 
13 procent, natomiast ciastkar 
nie dały 30 procent całej pro­
dukcji krajowej. Warto tu do 
dać, że głównym dostawca pie 
czywa n.a rynek jest „Społem” 
(około 45 procent), krok za nim 
podąża CZRS „Samopomoc 
Chłopska” (około 42 procent).

Rzemiosło ze swymi 13 pro­
centami tak się ma do tych 
potentatów, jak ..liliput” do 
„giganta” piekarskiego, a jed­
nak jego rola w zaspokajaniu 
naszych apetytów jest wyso­
ko oceniana. Każdy warsztat 
uzupełnia i wzbogaca rynek, 
a wielu mieszkańcom ułatwia 
zakup podstawowych artyku­
łów żywnościowych.

HALINA STCINSKA
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Sejmowa oceną działalności Prokuratury PRL Propozycja WłPK

Właściwa ochrona interesów
państwa i praw obywateli

Komisja Spraw Wewnętrznych i Wymiaru 
Sprawicdiiwosc! rozpatrzyła informację prokuratora general­

nego PRL Lucjana Czubińskiego o działalności Prokuratury 
i KL w ^kresie ochrony interesów państwa i praw obywa- 
ien w 1976 r. W posiedzeniu uczestniczył marszałek Sejmu 
Stanisław Gucwa Obecni byli członkowie kierownictw Mi­
nisterstwa Sprawiedliwości. MSW i Sądu Najwyższego.
Prokurator generalny pod­

kreślił, że Prokuratura PRL 
dąży zarówno do szerokiej 
ochrony interesów oaństwa, jak 
i najpełniejszego zabezpiecze­
nia praw obywateli.

Stan bezpieczeństwa i po­
rządku publicznego ulega sy­
stematycznej poprawie, zmniej 
sza' się zakres przestępczości. 
W ciągu 11 miesięcy ubr. licz­
ba przestępstw zmniejszyła się 
o dalszych 6.7 procent. Staty­
styki ubiegłego roku nie są 
jeszcze w pełni podsumowane; 
jednakże według wszelkich da­
nych po r?z pierwszy odnotu­
jemy mniej niż tvsiac prze­
stępstw na 100 000 mieszkań­
ców: jeszcze przed 6 laty współ 
czynnik ten sięgał 1500.

Co szczególnie istotne — w 
sposób odczuwalny zmniejszyło 
sie zagrożenie przestępstwami 
najpoważniejszymi. W ciągu 
11 miesięcy ub. r. wypadków 
zabójstw byłn o ponad 17 pro­
cent mniei niż w analogicznym 
okresie 1975 r„ zgwałceń — o 
ponad 20 procent rozbojów 
i wymuszeń rozbójniczych — o 
prawie 10 procent, uszkodzeń 
ciała oraz bójek i pobić — o 
przeszło 15 procent, przestępstw 
przeciwko rodzinie — o blisko 
6 procent mniej. Niestety nie 
uzyskano tak widocznego po­
stępu w zwalczaniu wszvstkich 
kategorii przestępstw. Dotyczy 
to zwłaszcza włamań do obiek­
tów uspołecznionych i prywat­
nych oraz kradzieży na szkodę 
osób prywatnych. Również — 
mimo zmniejszenia sie ogólnej 
liczby zagarnięć mienia społecz 
nego — duże zagrożenie stano­
wią nadal przestępstwa afero­
we przeciwko mieniu społecz- 
nemiE

Realizując nasza politykę 
karna prokuratura szeroko sto­
suje środki zapobiegawcze nrze 
ciwko sprawcom najgroźniej­
szych przestępstw, dażac jedno­
cześnie do stosowania środków 
nie izolacyjnych wobec spraw­
ców przestępstw o mniejszym 
ładunku społecznego niebez- 
pmczeństwa.

W Zwitku Radzieckim
Rekordowe
zbiory zbóż Między przemysłem a handlem

W 1976 roku w Związku Ra 
dzieckim zebrano najwyższe w 
historii ZSRR plony zbóż — 
223.8 miliona ton ziarna — o­
świadczył w środę na konfe­
rencji prasowej w Moskwie 
minister rolnictwa Walentin 
Miesiąc. Podobnie pomyślnym 
rokiem był 1973. kiedv zebra 
no 222.5 miliona ton. Ubiegło­
roczny zbiór wystarczy na po 
krycie wewnętrznego za potrze 
bowania Kraju Rad — oświad 
czył minister. Obecnie robi się 
wszystko, by ten wysoki 
wskaźnik utrzymać, a jeśli po 
zwolą na to warunki — prze 
kroczyć w tym roku. (PAP)

Wskaźnik wykrywalności 
sprawców przestępstw wzrósł 
w ub. r. do ponad 88 procent.

Poważnie usprawniono w 
prokuraturze funkcjonowanie 
instytucji skarg i wniosków 
obywateli. W prokuraturach 
wojewódzkich utworzono wy­
odrębnione komórki do załat­
wiania skarg.

Prokurator generalny poin­
formował komisję, że istotnym, 
źródłem informacji o przestep 
stwach i różnych nieprawidło 
wościach są listy obywateli. 
Dlatego też organa prokuratu­
ry odnoszą się do sygnałów za 
wartych w listach z dużą wnik 
liwością; ustalone są stałe dni 
przyjęć osób zgłaszających 
skargi.

Zdarzają się — chociaż rząd 
ko — przypadki podawania w 
listach świadomie fałszowa­
nych faktów i budowania na 
tej podstawie nieprawdziwych 
zarzutów’. Tak było z kilkuna­
stu listami, w tym również 
zbiorowymi, w których stawia 
no zarzuty o stosowanie przez 
milicję niedozwolonych metod 
wobec osób podejrzanych o za 
kłócenie porządku w Radomiu 
i Ursusie.

Badania przeprowadzone 
przez prokuraturę wykazały 
bezpodstawność tych zarzutów 
pod adresem milicji. Wśród kil 
kudziesięciu osób podpisanych 
pod tego typu skargami, 20 o- 
świadczyło kategorycznie, iż 
podpisów swych nie składało, 
kilkanaście natomiast stwier­
dziło, iż do złożenia podpisu 
bvli nakłaniani namowa i za­
siłkami pieniężnymi. Prawie 
połowę ©odpisanych stanowią 
ludzie, którzy poprzednio — 
nieraz wielokrotnie — wcho­
dzili w konflikt z prawem i by 
li karani za przestępstwa kry­
minalne.

Wszystko to świadczy, źe gru 
pa osób zainteresowanych w 
jątrzeniu politycznym świado­
mie inspirowała i organizowa­
ła wysuwanie w listach bez- 
podktawnych zarzutów wobec 
organów Milicji Obywatelskiej.

Duże znaczenie przywiązuje 
prokuratura do kontroli prze­
strzegania prawa.

Przykład: tulejka
O tym, że dalsze użytko­

wanie z trudem zdoby­
tej przed pół rokiem wi 

rowki do bielizny jest uzależ­
nione od drobiazgu niewiel­
kiej wartości pieniężnej, prze 
konał się Kazimierz H., gdy 
w warsztacie naprawczym, 
należącym do Oddziału Obro­
tu Artykułami Wyposażenia 
Mieszkań Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Handlu Wew 
nętrznego w Poznaniu zapro­
ponowano mu zwrot 1900 zł 
(cena wirówki) dlatego, że nie 
ma widoków na otrzymanie 

W dyskusji poselskiej pod­
kreślono dorobek Prokuratury 
PRL oraz MO w zwalczaniu 
przestępczości i umocnieniu 
socjalistycznej praworządno­
ści w ostatnich latach. Proces 
ciągłego umacniania się prawo 
rządności posłowie wiązali z 
rezultatami ogólnej polityki 
państwa i rozwoju naszego 
kraju, jak też skutecznością 
działania organów ścigania i 
wymiaru sprawiedliwości.

Nawiązując do wydarzeń z 
25 czerwca ubr. posłowie pod­
kreślali rozważną i właściwą 
postawę funkcjonariuszy MO 
wobec sprawców awanturni­
czych wystąpień. Są ośrodki — 
stwierdzano — które świado­
mie starają się podważyć pre­
stiż naszego państwa. Podkre­
ślano konieczność zdecydowa­
nego odporu wobec tej szkod­
liwej działalności.

Na dodatkowe pytania po­
słów odpowiedział prokurator 
generalny.

Komisja przyjęła do aprobu 
jącej wiadomości informację 
prokuratora generalnego.

PAP

Na wsi remanent
Dokończenie ze str. 3

skie, umożliwiające specjali­
zację produkcji zwierząt rzeź­
nych i bydła mlecznego. For­
ma zespołów zyskuje popular 
ność zwłaszcza wśród ludzi 
młodych. Nie bez przyczyny: 
już w pierwszym roku zespo­
łowego gospodarowania towa- 
rowość produkcji jest przecięt 
nie o 10 procent wyższa od 
uzyskiwanej indywidualnie, a 
wartość specjalistycznej pro­
dukcji zwierzęcej wzrasta w 
zespołach jeszcze szybciej — 
bo podwaja się w ciągu 2—3 
lat. Im więc przede wszyst­
kim' śhtiży się--pomocą.

Nie tylko nowe budownic­
two inwentarskie lecz także 
modernizacja starych pomie­
szczeń, sprzyja rozwojowi ho­
dowli. W poprawie warunków 
środowiskowych niemały u- 
dział ma PZU, finansujący za 
dania w zakresie prewencji 
rolnej. W ubiegłym roku Od­
dział Wojewódzki PZU w Po­
znaniu przeznaczył na te .’e!e 
ponad pół miliona złotych. 
Przeprowadzona za te pienią- 

przez ów punkt dokonywania 
napraw gwarancyjnych pew­
nej tulejki za 10 zł.

Nie zgodził się na to i napi 
sał do producenta wirówek — 
Myszkowskiej Fabryki Naczyń 
Emaliowanych. Przysłana mu 
wówczas przez ten zakład i 
wmontowana w wirówkę tu­
lejka, po dwóch miesiącach, 
niestety, znowu pękła i ponow­
nie w Warsztacie napraw gwa 
rancyjnych spotkał się z pro­
pozycją zwrotu gotów7ki. Rów 
nież i tym razem odmówił, 
przeświadczony, że chyba w 
końcu łatwiej będzie o nie­
wielką część zamienną, aniżeli 
o pałą nową wdrów’kę, których 
chronicznie brak w sklepach.

Nie zamierzał jednak Kazi­
mierz H. nadal wyręczać han 
dlu i jego punktu naprawcze 
go w zdobywaniu części za­
miennych. Mniemając, iż za- 
pewme nie on sam znajduje 
się w podobnej sytuacji, przed 
stawił swój kłopot naszej re­
dakcji.

Zatelefonowaliśmy do fabryki 
w Myszkowie, by dowiedzieć się, 
co właściwie jest, z owymi tulej­
kami. Zastępca dyrektora Erwin 
Seweryn odpowiedział nam pyta­
niem: — He ich potrzeba? 200, 
300? Możemy z miejsca wysiać. — 
Zapewnił też, że opracowano no­
wą technologię ich produkcji; już 
obecnie tulejki są znacznie wy­
trzymalsze i nie ulegają pęknię­
ciu.

Czy rozmowy takiej nie mógł 
przeprowadzić z fabryką w Mysz 
kowie wspomniany oddział 
WPHW? Okazało się, że nie, ho

Trzeba powiększyć 
rząd o komunistów

Członek kierownictwa Wło­
skiej Partii Komunistycznej, 
Giorgio Amendola, stwierdził 
w wywiadzie udzielonym ty­
godnikowi „Europeo”, że choć 
wprawdzie WłPK nie zależy 
obecnie na doprowadzeniu do 
upadku rządu premiera G. An 
dreottiego, to jednak jedyną 
drogą do uniknięcia grożące­
go Włochom kryzysu jest u- 
tworzenie natychmiast rządu 
z udziałem komunistów. W 
przeciwnym wypadku, powie­
dział Amendola, kraj przybli­
żać się zacznie do nowych wy 
borów, co oznaczać będzie za­
ostrzanie się we Włoszech kry 
zysu politycznego wraz z jed 
noczesnym pogarszaniem się 
sytuacji gospodarczej i społe­
cznej. Propozycja komunistów’ 
włoskich zbiega się w czasie 
z oznakami nieporozumień w 
łonie rządzącej chrześcijań­
skiej demokracji po krytyce 
złożonej pod adresem premie­
ra G. Andreottiego przez wło­
skiego ministra przemysłu, 
Carlo Donata Cattina na te­
mat polityki gospodarczej rzą 
du włoskiego. (PAP) 

dze modernizacja budynków 
inwentarskich polegała przede 
wszystkim na zakładaniu wen 
tylacji i wprawianiu dodatko 
wych okien. Światło i powie­
trze są bowiem podstawowy- 
mi warunkami, od których za 
leży zdrowie zwierząt. Dzięki 
dobrej pracy uświadamiającej, 
prowadzonej przez służbę rol­
ną w gminach województwa 
poznańskiego, już wiele się 
pod tym względem zmieniło. 
Do modernizacji pomieszczeń 
inwentarskich najwięcej rolni 
ków przystąpiło w takich gmi 
nach, jak Września, Nekla. Ko 
łaczkowo, Duszniki. Grodzisk, 
Lwówek i Opalenica.

Wiele jest form pomocy dla 
rolników, chcących rozwijać 
hodowlę. Stworzony został roz 
legły system kredytów, udo­
godnień, preferencji, które 
podnoszą opłacalność produk­
cji rolnej i zachęcają do zwięk 
szania jej rozmiarów. Za rok 
będzie można ocenić, w jakim 
stopniu rolnictwo skorzystało 
z tej szansy.

ZOFIA DOHNKE

dostarczaniem placówkom handlo 
wym części zamiennych do na­
praw gwarancyjnych tego rodzaju 
urządzeń zajmuje się specjalnie w 
tym celu utworzone Przedsiębior­
stwo Obrotu Częściami Zamienny 
mi „Ardom”. Jego dyrektor, Hen 
ryk Burdzyński oświadczył nam, 
że z zamówionych w 1976 r. 
10 090 tulejek, Myszków przysłał 
mu, mimo wielokrotnych moni­
tów, tylko 46G5 i to prawie wszy­
stkie dopiero w grudniu. (Gdy 
przeprowadzaliśmy tę rozmowę, 
były one właśnie rozprowadzane 
do zainteresowanych warsztatów 
naprawczych.)

Z informacji, uzyskanej od za­
stępcy dyrektora oddziału WPHW, 
Hieronima Kwiatkowskiego, do­
wiedzieliśmy się. że w okresie 
tym, na tulejki i naprawę wiró­
wek oczekiwało nodobnie jak Ka 
zimierz H., ponad 50 klientów.

Czy zaopatrywanie w części 
zamienne do różnego rodzaju 
urządzeń musi się odbywać 
ze zgrzytami, powodującymi 
opóźnianie dostaw, a tym sa­
mym odmowę lub odkładanie 
terminu wykonania napraw? 
Jeśli przemysł nie będzie szyb 
ciej reagował na sygnały han 
dlu o niedomogach swej pro­
dukcji i jeśli zakłady produk 
cyjne oraz nrzodsiebiorstwa 
handlów0, jak również zaooa- 
trzeniowe (tyuu, „Ardomu”) 
nie u^nrawnią wzajemnych 
kontaktów i współdziałania, 
klient — co stwierdziliśmy na 
przykładzie wirówek — będzie 
s;e czuł oszukany. Wydał prze 
cięż pieniądze na sprzęt, któ­
rego przez długi czas nie może 
użvwać.

Jeszcze gorsza jednak — nie 
wymierna — wynika z tego 
inna szkoda: nadwerężanie 
społecznego zaufania do pro­
ducenta i do założeń organiza 
cyjnych naszego przemysłu, 
handlu i usług.

ZDZISŁAW KANDZIORA

„Olimpijski alert młodzieży 
— Moskwa 1980“

Do Igrzysk Olimpijskich w Moskwie pozostało ponad trzy 
lata — atmosferą olimpijską żyje jednak nie tylko stolica 
ZSRR. Sportowcy przygotowują się już do moskiewskich 
igrzysk. Idea olimpijska objęła jednak nie tylko tych, któ­
rzy mają realne szanse ubiegać się o medale.
Igrzyska Olimpijskie w Mos 

kwie, pierwsze organizowane 
w stolicy kraju socjalistyczne 
go, stanowią m. in. szczególną 
okazję do szerokiego upow­
szechnienia kultury fizycznej, 
sportu i rekreacji w naszym 
kraju. Jedną z istotniejszych 
form, wychodzącą naprzeciw 
potrzebom w tym zakresie jest 
„Olimpijski alert młodzieży 
— Moskwa 1980”.

„Alert” ogłoszony przez 
ruch młodzieżowy i związko­
wy stanowi program działa­
nia na najbliższe lata na rzecz 
młodzieży i całego społeczeń­
stwa. Organizacje młodzieżo­
we, związkowe władze oświa 
towe, związki sportowe, inni 
partnerzy — przygotowali sy­
stem imprez dający okazję do 
czynnego uprawiania sportu 
i rekreacji.

Propozycje programowe, do 
tyczące imprez sportowych 
dla młodzieży, obejmują spory 
wachlarz propozycji nie tylko 
z zakresu sportów letnich. 
Niektóre imprezy już trwają, 
inne — wchodzące w program 
„Alertu” — wkrótce się rozpo 
czną. Warto przy tym zwrócić 
uwagę, że pewne imprezy zo­
stały ukierunkowane na kon­
kretne środowiska. Na przy­
kład w programie tegorocz­
nych imprez znajduje się kon 
kurs hoteli pracowniczych, 
igrzyska młodzieży szkół rol­
niczych, zawody strzeleckie 
mieszkańców wsi, konkurs 
„Sport i rekreacja w naszym 
osiedlu”, środowiskowe sparta 
kłady zakładowe, igrzyska 
OHP — a więc jest to szero­
ka gama propozycji dla wszy 
stkich chętnych uprawiania 
sportu.

Warto przy tym zwrócić u- 
wagę, że olimpijski alert nie­
sie z sobą także inne treści, 
dotyczące nie tylko rozwoju 
fizycznego młodzieży. „Aler­
ty” to okazja do kształtowa­
nia postaw młodzieży, krze-

Turniej koszykarzy 
o Puchar Wyzwolenia

Warszawy
Ok. 1200 widzów zebrało się 

w hali gier AWF w inauguracyj 
nym dniu XVIII międzynarodo­
wego turnieju korzykarzy zor­
ganizowanego z okazji 32’ rocz­
nicy wyzwolenia Warszawy. O 
główną nagrodę — Puchar Pre­
zydenta Stolicy, walczą cztery 
ekipy zagraniczne: Budapeszt, 
Bukareszt, Moskwa i Praga oraz 
dwie reprezentacje Warszawy.

Turniej rozpoczęło spotkanie 
zespołów gości, w którym Praga, 
dzięki lepszej końcówce, poko­
nała Bukareszt 108:92 (57:50).

Drugie spotkanie, w którym 
koszykarze Budapesztu zwycię­
żyli Warszawę II 94:90 (45:45) do- 
si arczyło więcej emocji. Repre­
zentanci Węgier wygrali zasłużę 
nie, ale mieli też sporo szczęś­
cia. Na 2 minuty przed końcem 
prowadziła Polonia 87:80.

Najładniejszą koszykówkę za­
demonstrowała I reprezentacja 
Warszawy, która zwyciężyła w 
ostatnim spotkaniu Moskwę 
107:99 (50:51).

X dalekopisem
Dzisiaj w Bischofshofen od­

będzie się ostatni konkurs tur­
nieju czterech skoczni.. Stani­
sław Bobak, który po trzecn 
konkursach zajmuje 17 miejsce, 
startować będzie z ostatnim nu­
merem 71. Oto numery startowe 
czołówki turnieju: J. Danneberg 
(NRD) a8, T. Innauer (Austria) 
59, H. Glass (NRD) 44), W. StC-t 
ner (Szwajcaria) 02, H. Duscńek 
(NRD) 65, R. Bachler (Austria) 
48. A. Lipburger (Austria) 03.

He francuskiej miejscowości 
la Clusaz rozegrano slalom spe­
cjalny kobiet w silnej, między­
narodowej obsadzie. Zwyciężyła 
17-letnia Regina Sackl (Austria) 
przed Francuzką Patricią Emo- 
net. Drugi czas dnia uzyskała 
wprawdzie Pamela Behr (RFN), 
ale została ona zdyskwalifikow a 
na przez jury za falstart.

W l sti n/Łabą odbył się w 
środę rewanżowy międzypaństwo 
wy mecz towarzyski CSRS — 
RFN. I tym razem Zwycięstwo 
odniosła Czechosłowacja 3:1 (1:1, 
2:0, 0:0), ale sukces nie przy­
szedł mistrzom świata zbyt ła­
two. Pierwszy mecz rozegrany 
we wtorek Czechosłowacy wy­
grali aż 11:2.

Zaskoczeniem dla 7 tys. wi­
dzów było uzyskanie prowadze­
nia w 16 minucie przez drużynę 
RFN. W kilkanaście sekund póź 
niej gospodarze ze strzału P. 
Stastnego zdobyli wyrównani?, a 
w drugiej tercji uzyskali d 
kolejne bramki. Trzecia tercja 
zakończyła się bezbramkowo. 

wienie idei olimpijskiej, po­
znanie Kraju Rad, jego trądy 
cji i sukcesów sportowych. Za 
daniom w tym zakresie służyć 
będzie szereg przedsięwzięć 
pozasportowych, jak konkursy 
sztuki, literatury, muzyki te­
matycznie nawiązujące do 
spraw Olimpiady, spotkania z 
olimpijczykami, teleturnieje 
mające na celu pogłębienie wie 
dzy o ZSRR, o radzieckim spor 
cie. Wielce pożyteczna społe­
cznie będzie także rozbudową 
i modernizacja przez uczest­
ników „alertu” bazy sportowo- 
rekreacyjnej — boisk, placów 
do gier i zabaw.

Nie sposób pominąć innego . 
istotnego punktu programu 
„alertu”. Jest nim ustanowię 
nie „Odznaki olimpijskiej 
Moskwa 1980” — dostępnej 
dla tych, którzy szczególnie 
wyróżnią się uczestnictwem 
w alertowych imprezach.

PAP

K. Lipień zdyskwalifikowany

Przykry postępek 
mistrza olimpijskiego
W ostatnim czasie prasa o- 

gólnopols-ka pisała o kilku afe 
rach przemytniczych, w któ­
rych brali udział polscy spor­
towcy: zapaśnicy, biathloniści 
i hokeiści. Wśród nich nic bra 
kowało czołowych zawodni­
ków, zdobywców medali na 
najważniejszych imprezach 
sportowych.

Uczestnikami najbardziej 
przykrej afery byli zapaśnicy, 
a wśród nich mistrz olimpij­
ski z Montrealu — Kazimierz 
Lipień, który usiłował wywieźć 
z kraju znaczne ilości alkoho­
lu. Postępek ten, nic licujący 
z imieniem reprezentanta Pol 
ski, znalazł swój epilog. Wła­
dze sportowe postanowiły uka 
rać K. Lipienia roczną dys­
kwalifikacją oraz zakazem wy 
jazdów zagranicznych przez 
najbliższe dwa lata. Redakcja 
„Przeglądu Sportowego” — 
organizator plebiscytu na 19 
najlepszych sportowców Pol­
ski, usunęła tego zawodnika z 
grona kandydatów do tego ty 
tulu, (wił)

Zawody łyżwiarzy 
szybkich w tali

NTa jucznie lodzonym torze 
W Inzell (RFN) rozpoczęły się w 

^awody łyżwiarzy szyb­
kich pod nazwą „Turniej Trzech 
lorow Startuje w nich czołów­
ką światowa.

Po dwóch konkurencjach wie 
loboju sprinterskiego mężczyzn “ ‘ “> Prowadzi Ew

< J&RR> - pkt. przed swv- 
£ * Safranowem -
ns.oaa 1 Malikowem — 78 620 pkt 
BoP°„drtCh kcnkurencjaćh duże 
go wieloboju (500 i 3000 m) pro- 

. (Ftalandw _83,987 pkt. przed 
84,167 Wunuerlichem(NRD)

(NRD) - HM■pkf* .Wlnle™'
Po dwóch konkurencjach wie­

loboju kobiet na pierwszym 
miejscu jest reprezentantka K™ 
nady — Burka — 88 650 
przedzając zawodniczki 
kie — Brindzej — 89,863 
Nikitinę — 90.053 pkt.

W pierwszym

pkt., wy 
- radziec- 
pkt. oraz

dniu najlepsze 
sprinterzy ra-wyniki uzyskali

dzieccy. Czas posiadacza trzech 
rekordów świata - Kulikowa - 
38,27 sek. należy do najlepszych 
na świecie. Pozostali dwaj zawód 
mcy ZSRR - Safronow i Mali- 
kow> mieli również wyniki po­
niżej 39 sek. Na wyróżnienie za­
sługują też- wyniki Krasnowei 
na 500 m — 43,07 sek. oraz Nr-
kitiny (obie ZSRR) na' 1500 
2.16,12 min.

Liga okręgowa 
siatkarek

Zespoły siatkarek startujące w 
lidze okręgowej, posiadają ' bardzo 
'ogaty harmonogram rozgrywek 
Drużyny spotykają się ze swoimi 
rywalami w systemie dwurundo- 
wym aż czterokrotnie. Tak wiec 
każdy yczestniczący zespół fliusi 
rozegrać w sumie aż 40 meczy 
Najlepsza drużyna uzyska awans 
do iigj międzywojewódzkiej Po 
16 Kolejkach spotkań tabela 'przed 
stawia się następująco: 
1. Orkan Poznań 
2. Znicz Poznań

I ZS Bojanowo
Energetyk II 
MKS Mosina

C. Przemysław n

11 44:14
16 13 42:1S
16 7 28:30
16 7 25:31
1« 6 25:33
16 1 5:45

(wił)
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WOJEWÓDZKI
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO

OŚRODEK SZKOLENIA ZAOCZNEGO
Poznań, ul. Kościuszki 57 — teł. 594-86 wewn. 18, 548-17

ORGANIZUJE

ZAOCZNE (konsultacyjne) KURSY
1.

8.

4.

5.

Przemysłowe i rzemieślnicze przygotowujące do egzami­
nów kwalifikacyjnych (wykwalifikowany w zawodzie, 
czeladnik i mistrz) — we wszystkich zawodach;
Wiejskich rzemieślników budowlanych;
Kroju i modelowania dla czeladników i mistrzów kra­
wieckich;
Kierowców mechaników samochodowych na kwalifiko­
wanego czeladnika i mistrza;
Kreśleń technicznych w grupie budowlanej i mechaniczej.
Konsultacje odbywają się w Poznaniu w niedziele.

Samodzielny pokój jedno 
lub dwuosobowy, komfor 
towo wyposażony, z ma­
łą kuchenką, oddam zaraz 
kulturalnym paniom, rów 
nież oddam oddzielny ma 
ły lokal na cichy prze­
mysł. Zgłoszenia: Adam­
ski, Matejki 33a, telefon 
633-93. 11563g
Państwowy Teatr Nowy 
.w Poznaniu — wynajmie 
kawalerkę, względnie po­
kój z używalnością kuch­
ni, Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Admin. Teatru — 
tel. 588-33, w. 10. 13-K1
Kupię własnościową ka­
walerkę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 117O5g

Pierwsze konsultacje odbędą się o godz. 8 w następujących
terminach:
9.1.1977 r.

16.1.1977 r.

23.1.1977 r.

30.1.1977 r.

— dla: elektryków stolarzy oraz dla zawodów 
różnych: złotników, zegarmistrzów, tapicerów, 
zdunów, studniarzy, kamieniarzy, kominiarzy;

— dla: metalowców, kierowców mechaników 
samochodowych, mechaników samochodowych, 
mechaników maszyn i urządzeń rolniczych, 
murarzy;

— dla: krawców, fryzjerów, piekarzy, cukierni­
ków, wędliniarzy, kucharzy, kelnerów;

— dla: malarzy, kreśleń technicznych w grupie

Panienka pracująca i stu 
diująca, poszukuje poko 
ju z wygodami, najchęt­
niej śródmieście i Rata­
je. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla U517g.

budowlanej i mechanicznej, 
lący kroju i modelowania 
i mistrzów krawieckich.

kurs doskona-
dla czeladników

Szczegółowych informacji udziela sekretariat 
w godzinach od 8—15.

Zakładu — 
5487-K1

Praca 0 Nauka
Zaopiekuję się solidnie 
dzieckiem od 2 lat, we 
własnym mieszkaniu, wa 
runki bardzo dobre. Ul. 
Hetmańska, tel. 601-05 lub 
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 11546g.

Sprzedam kuchenkę gazo 
wą 4-palnikową, zlewo­
zmywak z baterią i pły­
tę — nie używane. Ogro­
dowa 16 m. 3, po godz. 15.

11802g
Kożuch damski, mały roz 
miar, szafę trzydrzwiową

Sprzedam silnik elektrycz 
ny 4,5 KW, 1445 obr./min.
Tel. 33-16-75. U651g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1

Ciesielska. U572g

Kupno Sprzedaż
Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1458p.

— używane, sprzedam. Te 
lefon 67-93-45, po godz. 15.

Sprzedam psa z rodowo­
dem — charcik włoski, 16-

11635gmiesięczny. Józef Błaże-

Palmę, piękny okaz — 
okazyjnie sprzedam. A- 
damski, Poznań, Matejki 
33a. tel. 633-93. U562g

POZNAŃSKI ZAKŁAD DEZYNFEKCJI, 
DEZYNSEKCJI i DERATYZACJI
w Poznaniu,

PODAJE DO

z dniem 21

ul. Dąbrowskiego 7

WIADOMOŚCI, 12

grudnia 1976 roku

ZMIENIONE ZOSTAŁY
dotychczasowe numery telefonów

na następujące:

— Dyrektor — 22-18-52

— Sekcja Usłu; — 22-18-61

— Księgowość i Administracja — 22-18-62

5628-K1

ES
Dnia 5 stycznia 1977 roku zmarł po długiej 

i ciężkiej chorobie przeżywszy lat 27 nasz je­
dyny, ukochany i nigdy niezapomniany syn, 
brat, siostrzeniec, bratanek i kuzyn

mgr inż. JANUSZ SZYMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 stycznia 1977 r. 

o godz. 14 na cmentarzu junikowsklm.

W głębokim smutku pogrążeni

rodzice i siostra

Ul. Chełmońskiego 21 m. 21.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

tDnia 4 stycznia 1977 r. zmarła nasza droga 
żona, matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
Lat 67, śp.

FRANCISZKA BERTRAND
z domu Włoszak

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

12

jewski, Bieganowo, Kre- 
rowo 63-006, gmina Środa
Wlkp. 10676g
Większą ilość królików - 
angory sprzedam. Franci­
szek Wojciechowski, Bo­
lechowo, ul. Wojska Pol­
skiego 9, poczta 62-005 O- 
wińska. 1532p
Sprzedam ciągnik Zetor 
25-A. Śzczyglewski — O- 
strówki koło Chodzieży.
woj. pilskie.

0 Lokale
1520p

Zamienię mieszkanie 39 
m*. słoneczne, c. o., Cho 
Ciszewskiego — na więk-
sze. Informacje: telefon
66-56-74, po godz. 16.

U612g
Zamienię dwupokojowe 
spółdzielcze, bardzo wy­
godne mieszkanie,’ przy 
spokojnej ulicy — na wlę 
ksze, również spółdziel­
cze. Informacje: telefon 
33-15-29. 10563g
Leszno! Młode małżeń­
stwo bezdzietne, poszuku 
je niekrępującego poko­
ju na okres do pół roku. 
Płatne z góry. Oferty zgła 
szać : Leszno, Opaliń­
skich 22 m. 6, godz. 16—18.

1535p

Ul. Wzlotowa 30 m. 2.
Prosi się o nieskładanie kondolencji.

(Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
30-U3

tDnia 3 stycznia 1977 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
nasz ukochany mąż, ojciec, dziadek, brat, 

przeżywszy lat 75, śp.

TEODOR KOSMOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

26-U3

tDnia 3 stycznia 1977 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 74 nasza 
ukochana matka, teściowa i babcia, śp.

ANTONINA SELIGER
z domu Orlicka

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 13 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Sallcka 15. 41-U3

Pilnie sprzedam M-2 wła 
snościowe, I piętro, w 
śródmieściu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 10, dla 
11022g.

PAMIĘTAJ!
W NOWYM ROKU

Spółdzielnia Pracy Tapicerów

UCHWAŁĄ NADZWYCZAJNYCH
WALNYCH ZGROMADZEŃ

• raz
Meblarska Spółdzielnia Pracy

z dniem 31 grudnia 1976 roku

SIĘ
w jedno przedsiębiorstwo pod nazwą

MEBLARSKA
SPÓŁDZIELNIA PRACY
z siedzibą Zarządu w Poznaniu
przy ulicy Żmigrodzkiej nr 37.

6-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Usług Drzewnych i Szklarskich 
w Poznaniu, ul. Gąsiorowskich nr 3

! Dnia 3 stycznia br. zgu- 
i biono pamiątkowy złoty 
I pierścionek, na trasie 
! Zwierzyniecka — plac Ko 
1 legiacki. Uczciwego zna- 
: lazcę proszę o zwrot za 
i wynagrodzeniem. Oferty 

„Prasa”, Grunwaldzka 19
' dla 1174«g.

ZAKUPI
500 szt. ZWORNIC STOLARSKICH
ręcznych, w różnych długościach.

Przyjmuje się oferty jednostek gospodar­
ki uspołecznionej jak i nieuspołecznionej 
pod adresem: Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Usług Drzewnych i Szklarskich — Poznań, 

ul. Gąsiorowskich 3 — tel. 66-56-10.

i Zgubiono prawo jazdy 
i kat. A, B, C , + T nr 
; 5029/74 waz dowód rejes- 
! tracyjny motocykla 15-99 
i PX, wydane przez UMG 
! Wydział Komunikacji w 
' Nowym Tomyślu na na­

zwisko Cezary Kowal- 
’ czyk, Cichagóra 62, 64-333

Bukowiec. 1527p

22-K1

Poszukuję 1-osobowego 
pokoju w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 11703g.

Kupię działkę budowla­
ną, dzielnica obojętna. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
waldżka 19 dla 1196g.

najpewniejsze i największe wygrane 
W „KOZIOŁKACH*!

Największe szanse wygrania dają CS 
podwójne zakłady w „Koziołkach”.

„Koziołki*
to gra całej Wielkopolski — to nasza gra!

1977 rok — to 20 lat „Koziołków”-

Bezpyłowe cyklinowanle, 
lakierowanie parkietów. 
Tel. 647-79, Zygmunt Koe-
nig. 10534g
Zakład Usługowy — Wie 
lisław Misiurewicz — bez 
pyłowo cyklinuje parkie­
ty, malowane podłogi — 
lakieruje. Tel. 67-46-28.

11706g

@ Matrymonialne
Kawaler czterdziestoletni 
noślubi panią (bez miesz­
kania). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1327p.

5668-K1

Kawaler 35-letni, przystoj 
ny, wykształcenie średnie, 
posiadający dobrze pro­
sperujące gospodarstwo 
rolne — pozna pannę 
przedsiębiorczą do lat 30, 
może być z gospodar­
stwem. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 10983g.

Wdowiec 41-letnl, mate­
rialnie niezależny, bez na 
logów, troje dzieci 4—16 
lat — pozna pannę 30—38 
lat. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10996g.

Przetargi
Centrala Wytwórczości i Handlu Dewocyjnego
,Ars Christiana” w Warszawie, ul.

nr 37, Delegatura w Poznaniu, ul.
Ogrodowa 

Nowo wie j-

Kupię mieszkanie własno 
ściowe w Poznaniu. Ko­
walska Szczecin, Kazimie 
rza Królewicza 25 m 2.

110!7g
Kupię mieszkanie 2 poko 
je z kuchnią co we willi 
lub nowym budownictwie,
własnościowe. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 11063g.

0 Nieruchomości
Kupię, względnie wydzier 
żawię lokal na warsztat 
rzemieślniczy ca 100 m!, 
może być w podwórzu. 
Prąd na siłę konieczny. 
Oferty — „Prasa”, Grun 
waldżka 19 dla 11182g.
Sprzedam parcelę ogrodni 
czą 5030 m‘, przy Pozna­
niu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 10932g.
Sprzedam działkę z pra­
wem zabudowy w Przeź­
mierowie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19. dla 10948g.
Kupię działkę ok. 1000 m 
kw. pod niską zabudowę 
z wodą i siłą (lub możli­
wością podłączenia) w Po 
znaniu lub w okolicy. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19, dla 10981g.

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 2 stycznia 
1977 roku zmarł nasz ceniony pracownik

ROMAN MIDUCH
emerytowany ppłk Wojska Polskiego.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dyrekcja. Rada Zakładowa, POP 
i współpracownicy 

Wojewódzkiego Zakładu Weterynarii 
w Poznaniu.

n SD

Zguby 0 Różne
Dnia 27 uhm. w Parku Lu 
buskim, ul. Marchlew­
skiego — zaginęła czarna 
suczka podpalana. Zwrot 
za wynagrodzeniem. Ul. 
Niedziałkowskiego 1 m.
7. 11709g

Uwaga — Automobillści! 
Okrętowymi farbami dwie 
mą warstwami, w kolo­
rach, pędzlem konserwu­
jemy podwozia. Wybitnie 
przyczepnym, antykoro­
zyjnym gruntem chromia 
nowym zielonym oraz zna 
nym elastycznym lakie­
rem aluminiowym. Kolo­
ry ułatwiają kontrolę sta 
nu podwozia podczas my 
cia. Malowanie pędzlem 
podnosi wybitnie jakość 
zabezpieczenia. Konser­
wujemy tylko wewnątrz 
centralnie ogrzewanego 
kilkustanowiskowego war 
sztatu. Poznań - Morasko 
— dawne Piątkowo — kie 
runek restauracja Ha- 
cjenda — Nędzyński.

8790gpr

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
IMPREZ ESTRADOWYCH

W POZNANIU

POSZUKUJE NA TERENIE MIASTA

POKOJU 2-OSOBOWEGO
dla słuchaczy

Studia Sztuki Estradowej.

Oferty : telefon 576-71, wewn. 
Adres : Poznań, plac Wolności

Dnia 2 stycznia 1977 roku amarł

JÓZEF WYRZYKIEWICZ
nasz były i długoletni, sumienny, 

wzorowy pracownik.

59.
17.

10-K1

Rodzinie Zmarłego Składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7. I. 1977 r. na 
cmentarzu na Junikowie.

skiego nr 8 zaprasza
DO SKŁADANIA OFERT na wykonanie
i sukcesywną dostawę na przestrzeni roku 
1977 — bielizny kościelnej, szat liturgicz­
nych, koszulek liturgicznych, chorągwi, 
sztandarów, proporcy, baldachimów oraz 
innych paramentów haftowanych ręcznie 
i maszynowo.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze, osoby fizyczne 
i prawne, posiadające odpowiednie uprawnie­
nia i zezwolenia władz administracyjnych.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach z adnotacją: „Przetarg Szat Liturgicz-
nych”. w naszej 
Nowowiejskiego 
daty ogłoszenia

Szczegółowych

Delecaturze w Poznaniu, ul. 
8 m. 1, w terminie 14 dni od 
przetargu.
informacji w sprawie otwar-

cia ofert udziela Delegatura w Poznaniu — 
telefon 560-93.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta, względnie unieważnienia prze-
targu bez podania przyczyn- 2933-K2

Szczecińskie Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Drzewnego - Szczecin, ul. Szymanowskiego 4a 
— ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie i dostawę w 1977 r- następujących 
elementów metalowych do produkowa­
nych miar (drewnianych) metrycznych: 
końcówki do miar — 10 min szt., podkładki
— 25 min szt., sprężynki 
24 min szt., sprężynki 
24 min szt.

bez otworów — 
z otworami —

Wykonanie w/w elementów może mieć miej­
sce z materiału własnego lub powierzonego (ta­
śma zimnowalcowana), póltloczona gr. 0,3 mm,
na podkładki gr- 0,5 mm.

W przetargu mogą brać 
spodarki uspołecznionej i

Informacji na temat tej

udział jednostki go- 
nieuspołecznionej.
produkcji udzielić

mogą: dział zaopatrzenia Zarządu Przedsiębior­
stwa, teł. 22-54-32. telex nr 042-2237 oraz Za­
kłady Przemysłu Drzewnego w Mieszkowicach.

Termin składania ofert do 1 lutego 1977 r., 
otwarcie ofert nastąpi 4 lutego 1977 r. o godzi­
nie 10 w siedzibie przedsiębiorstwa.

2937-K2
ot sra

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
oraz współpracownicy 

Miejskiego Przedsiębiorstwa Taksówkowego 
w Poznaniu.

11650g

28-U3

tDnia 4 stycznia 1S77 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja ukochana żona, siostra 
i ciocia, przeżywszy lat 79, śp.

ANNA GONDECKA
z domu Mazurczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowsklm.

W głębokim smutku pogrążony

Ul. Staszica 20 m. 4.

34-K3

tDnia 4 stycznia 1977 r. zakończył swe praco­
wite i pełne poświęcenia życie, po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami 

św., mój nigdy niezapomniany mąż. ukochany 
ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

mąż z rodziną

tDnia 3 stycznia 1977 r. zasnęła w Bogu na­
sza kochana mama, teściowa, babcia, prze­
żywszy lat 86, śp.

WŁADYSŁAWA FRYDEL
z domu Matuszewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 14.50 
na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

Ul. Rycerska 37, 
dawniej Śniadeckich 20. U704g

tDnia 31 grudnia 1976 r. zmarła nagle, prze­
żywszy lat 71, pełna dobroci serca, moja

najdroższa żona, mama, 
cia i ciocia, śp.

siostra, teściowa, bab-

PELAGIA GORZAN
z domu Malinowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

RODZINA

Ul. Osiedle Jagiellońskie 55 m. 10, 
dawniej Jackowskiego 25. 24-U3

tDnia 3 stycznia 1977 r. zmarła nasza najuko­
chańsza żona, matka, siostra i bratowa, śp.

ANTONI GRZĄDZIELSKI
emeryt PKP

HELENA BARTECKA
z domu Garstecka

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu junikowskim.junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu parafialnym na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Malinowa
Prosimy

WŁADYSŁAWA NOWAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 

na cmentarzu junikowsklm. ten. o godz. 13.40

Strapion

Ul. Ogrodowa 19 m. 1». 39-U3

+ Dnia 3 stycznia 1977 r. zakończył nagle swe 
• pracowite życie, namaszczony Olejami św., 
mój kochany mąż, nasz drogi ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

WITOLD KRAMER
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 12.30 
a cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

żona * rodainą
Ul. Żurawia 19/21 m. 32. 27-U3

S»

+ Dnia 3 stycznia 1977 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza kochana ciocia, 

przeżywszy lat 74, śp.

5 m. 2.
o nieskładanie kondolencji.

25-U3

Ul. Kassyusza 9 m. 7. 11702g

X Dnia 3 stycznia 1977 r. zmarła przeżywszy 
I lat 91, nasza najukochańsza matka, babcia 

i prababcia, śp.

CECYLIA PAWLAK
z domu Chojnacka

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. 
na cmentarzu -------- * •junikowskim.

W smutku 
córki, zięć

o godz. 13.25

pogrążeni 
i wnuki

Ul. Dąbrówki
Prosimy

13 m. 8.
o nieskładanie kondolencji.

f Dnia 3 stycznia 1977 r. zasnął w Bogu

ksiądz O. KORNEL - ANTONI
NOSKIEWICZ

przeżywszy lat 69, w kapłaństwie lat 40.

Eksportacja zwłok — dnia 7 stycznia 1977 roku 
o godz. 12 z domu rodzinnego do kościoła w Sta­
rym Bojanowie.

W Imieniu stroskanej rodziny 
ks. O. Martin Noskiewics 

franciszkanin
Stare Bojanowo, ul. Szkolna 2.

11752g



W zakładach pracujących dla ludnościSTYCZEŃ 

6
Czwartek

Kacpra, 
Melchiora

Słońce: 7.48—15.44

k TEATR* I
OPERA — g. 19 „wesele Figa­

ra”.
MUZYCZNY — g. 19 „Wesoła 

wdówka”.
POLSKI — g. 19 „Operetka”. 
NOWY — g. 19 „Letnicy”.

K kin a a
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 

„Szczęki” (USA 15 1.), g. 18, 20 
„Przepraszam, czy tu biją?” (poi. s 
12 1.).

KDF MUZA — g. 16 Impreza no 
woroczna dla dzieci; g, 19.30 
„Pięć łatwych utworów” (USA 
15 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Od siedmiu wzwyż” (USA 18 
L).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30. 18, 
20.15 „Trędowata” (poi 12 1.).

GONG — g. 10, 12. 16, 18 „Syn” 
(fr. 15 1.), g. 20 „Francuski łącznik” 
(USA 18 1.).

GRUNWALD — g. 15.30, 19 „Oj­
ciec chrzestny II” (USA 18 1.).

GWIAZDA — g. 9.30, 11.30, 13.30 
„Trzej muszkieterowie” (panam. 
12 1.), g. 15.30, 18, 20 „Flic story” 
(fr. 18 1.).

KOSMOS — g. 17 „Potop” cz. I 
(poi. b.o.), g. 20 „Ostatni seans 
filmowy” (USA 18 1.)

MALTA — g. 19 s. zamkn. DKF 
„Malta”.

MINIATURKA — g. 15.30 „Pi­
rat” (meks. b.o.). g. 17.30 „Noce 
i dnie” cz. I i II (poi. 12 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Trzęsienie ziemi” (USA 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15 
„Oddział” (USA 15 1.), g. 18, 20.15 
— s, zamkn.

TĘCZA — g. 15.30 „Winnetou” 
cz. III (jug. b.o.). g. 17.30, 19.30, 
„Nedorajda” (archiw. poi. 12 1.).

WARTA — g. 10, 16 „Inna” (poi. 
12 1.), g. 12, 14, 18, 20 „Flic story” 
(fr. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g, 15, 16.45. 18.45, „Halo Taxi” 
(NRD b.o.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30. 13 
20.15 „Godziny grozy” (ang. 15 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Flip 
i Flap w Legii Cudzoziemskiej” 
(RFN b.o.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Con amore” (poi. 12 1.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka — g. 9—16.

K EMO 5
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulisytka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Grunwadzka 16/18.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ui 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel 
22-12-61. Osiedle Piastowskie 15 
tel. 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń. tel 120-399: Swarzędz — tel. 
209 1 544-44

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 983 czynny 
całą dobę, al Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl 
psycholog Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego, leczenia odwykowego 
i chorób społecznych, tel. 922-51

Apteki tylko dyżury nocne: Dą­
browskiego 140/142. Główna 53. 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewi­
cza 22. Mazowiecka 12, Kórnicka 
24, Słowiańska. Starołęcka 18, 
Głogowska 107/109, al. Marcinkow­
skiego 11 (całą dobę).

g nania .'i
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Bydgoski koncert 
rozrywk.: . 9.05 Dla kl. III i IV 
(jęz. pclski): „Wielka przepro­
wadzka” — słuch.: 9.25 Muz. Ind. 
pięciu kontynentów; 10.08 Tańce 
z oper polskich: 10.30 „Lalka” — 
pow.; 10.40 Z nagrań Kwintetu 
Horace Silvers; 11.12 Rytmy, bar 
wy i nastroje z Łodzi: 11.30 Kiel­
ce na muz. antenie: 12.25 Kielce 
na muzycznej antenie: 13 Gwiaz­
dy piosenki franc. — C. Azna- 
vour; 13.15 Rytm, rynek, reklama; 
13.35 Spotkanie z folklorem: 14 
Zagadki muzyczne; 14.25 Człowiek 
i środow!sko — gaw.; 14-30 Ryt­
my młodych — najnowsze grunv 
młodzieżowe: 15.10 Z polskiej fo- 
noteki: 15.35 Z lekka muza, przez 
lata: 16.06 U nrzyiaciół: 16,11 An­
tologia jazzu polskiego: 16.''O Ak­
tualności kultur.; 16.35 Estrada 
przyjaźni: 17 Radiokurier; 17.20 
Parada polskiej piosenki: 17.40 
Tematy Francisa Lai w wersji 
instrumentalnej: 18 Muzyka ; Ak­
tualności; 18,30 Twórcy polskiej 
piosenki — A. Tylczyński; 19.15 
Ork. PR i TV w Katowicach: 19/0 
Mistrzowie nastroju: 20.05 ..Stosu 
nek między polityka a ekonomia 
w procesie budownictwa socjalis 
tycznego”: 20.25 Nowości płyto­
teki 21.15 Koncert życzeń; 22 20 
Ukraińskie kolędy ludowe: 22.30 
Reportaż na zamówienie: 22.45 
Mini-recital E. Hulewicza; 23,10 
Korespondenci z zagranicy; 23.15 
Wybitni artyści polscy — dyry­
gent A. Markowski.

Wiadomości: 0.01, 1. 2. 3, 4, 5. 
8. 9, 10, 12.05, 15, 16, 19. 20, 21, 
22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Wirtuozi róż 
nych instrumentów: 8.35 „Dziesię 
ciu wspaniałych” — ludzie wiel­
kiej gry: 9 Pochwała baroku w 
muzyce XIX i XX wieku; 9.40 Tu 
Radio Moskwa; 10 Kronika kultu­
ralna; 10.15 L. v. Reethoven: 
Notturno op. 42: 10.40 Nie ma mar 
ginesu; 11 Dla kl. V (historia): 
„Sztandar ze złotym lwem” — 
słuch.; 11.45 Od Tatr do Bałtyku

STRONA

Stary Górczyn 
w nowej zabudowie

Z każdym rekiem Górczyn 
staje się ładniejszy. Od kilku 
bowiem, lat na miejscu starej 
zabudowy powstają nowe do­
my różnej wielkości i wyso­
kości. Dotychczas w tym rejo­
nie miasta stanęło 17 domów 
(około 1660 mieszkań). Gene-

Mandaty dla niesolidnych

Śnieg na chodnikach 
topnieje i... zostaje

Po obfitych o-padach śniegu, 
które zanotowano wczoraj w 
nocy, cały dzień panowała od 
wilż. Tylko w godzinach po­
rannych biało było na poznań 
skich ulicach i chodnikach, 
później z każdą godziną robi­
ła się większa chlapa. Brudna 
maź mocno dawała się we zna 
ki przechodniom, którzy m<u-

Wszystko
o zawodzie rolnika
W gabinecie poradnictwa zawo­

dowego Wojewódzkiej Poradni 
Wychowawczo - Zawodowej w 
Poznaniu przy al. Stalingradzkiej, 
przygotowano w tych dniach eks 
pozycję popularyzującą zawody 
rolnicze. Obok plansz, filmów, 
przeźroczy, szczegółowych infor­
macji (np. mówiących kto może 
zostać rolnikiem, adresów szkół, 
od zasadniczych po wyższe) zgro­
madzono medele nowoczesnych na 
rzędzi używanych w rolnictwie.

Ekspozycję można zwiedzać w 
poniedziałki, środy i piątki w go 
dżinach od 8 do 16. Przyjmowane 
są również zorganizowane grupy 
pod opieką nauczycieli. Gabinet 
służy pomocą merytoryczną nau­
czycielom w zakresie preorienta­
cji zawodowej, (bg)

WYGAŚ ZBĘDNĄ 
ŻARÓWKĘ

Szczyt energetyczny 
przypada nc godziny 

od 8 do 12
I od 16 do 20.30.

— Podlasie; 11.50 Poradnia Rodzin 
na; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 „Pusta noc” — pow.; 
12.45 V konc. skrzypcowy a-moll; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Grecja 
śpiewa; 14.10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej 14.25 Sławne XX-wiecz 
ne kwartety; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 War­
szawska Ork. PR i IV; 16.10 Trzy 
plusy dla urody; 16.25 Mel. z mu 
sicali; 16.40 Mag. informac.; 16.50 
Radioexpress; 17 Konc. muzyki 
operowej; 17.20 „Nim się książka 
ukaże” — proza; 17-40 Radiolatar 
nia — mag. popularno-naukowy; 
18 Gra pianistka portugalska M. 
J. Pircs; 18.40 Urządzanie Ziemi: 
19 Stołeczne aktualności muzycz­
ne; 19.30 „Szpilki dla każdego” 
nr 17; 20 Divertimento T. Bairda; 
20.08 „Szkic do portretu — R. 
Burnsa”; 20.18 Symf. Ralpha 
Vaughana Wdliamsa; 21.50 Śpiewa 
Chór PR i IV pod dyr. E. Kaj- 
dasza; 22.10 Książki, które na 
was czekają; 22.40 Z najcenniej­
szych kart muzyki polskiej: 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 Z naj 
cenniejszych kart muzyki polskiej.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Piosenki 
Jareme Kerna; 8.30 Co kto lubi; 
9 „Śmierć w dzielnicy St. Pauli” 
— pow.; 9.10 Przypominamy Syl­
wię Vartan; 9.30 Nasz rok 77; 9.45 
Dawne tańce i melodie; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Jugoton; 
11 Życie rodzinne — magazyn; 
11.30 Bluesy klasyków be-bopu; 

12.25 Za kierownica: 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.50 „Pantaleon i wi- 
zytantki” — pow.; 14 Słynne sym 
fonie romantyczne; 15.10 Na gi­
tarze gra Colina Walcatt; 15.30 
Studio pod muzami — magazyn; 
15.50 „Valdi” gra zespół SBB; 16 
Rozszyfrowujemy piosenki; 16.20

Na zdjęciu: rwa zabudowa w 
rejonie ul. Górezuńskiej.

Fot. — H. Kamza

ralnym wykonawcą przebudo­
wy Górczyna jest załoga Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 4.

sieli też uważać na „strzelają 
ce” błotem samochody. Słusz 
ne były ich utyskiwania, że na 
chodnikach grzęzną w błocie.

Potwierdziły to i nasze ob­
serwacje z różnych części mia 
sta z godzin porannych i po­
łudniowych. Na wielu chod­
nikach nie było śniegu i... był. 
Stopniał bowiem, ale nie zo­
stał usunięty. Tak było na 
znacznych odcinkach ulic: 
Grunwaldzkiej, Hetmańskiej, 
Rybaki, Starcłęckiej i wokół 
Starego Rynku. Trzeba było 
nie lada zręczności by uniknąć 
zachlapania.

Wczorajsza środa była też 
pierwszym w tym roku dniem 
„mandatowym” Miejskiej Ko­
misji Porządku i Czystości. 
Na ulice wyruszyło rano 15 
zespołów kontrolnych, składa 
jących się z członków komi­
sji i funkcjonariuszy MO. Lu­
strowali oni stan chodników 
— zwłaszcza pod kątem wy 
wiązywania się z obowiązków 
usuwania topniejącego śniegu 
przez administratorów domów 
i dozorców. Wobec niesolid­
nych stosowano mandaty i kie 
rowano wnioski do Kolegium 
do Spraw Wykroczeń (taka ak 
cja odbywa się raz w mie­
siącu).

Niestety, sporo osób odpo­
wiedzialnych za utrzymanie 
porządku wokół posesji trafi­
ło do notesów zespołów kon­
trolnych i chociaż ostateczne 
wyniki ich wczorajszej pracy 
znane będą dopiero dzisiaj, u- 
karanych było dużo, (bop)

Flet, harmonijka ustna i smycz­
ki; 17.05 Muzyczna poczta UKF; 
17.10 Fotoplastykon; 18 Muzyko- 
branie; 18.30 Polityka dla wszy­
stkich; 18.45 Sylwetki jazzowe — 
Pepe Foster; 19.15 Książka tygod 
nia; 19.35 „Cyrulik sewilski” — 
opera; 19.50 „Śmierć w dzielnicy 
St. Pauli” — pow.; 20 Studio na­
grań; 20.30 O urbanistyce retro; 
20.40 Wiersze śpiewane; 21 Remi­
niscencje muzyczne; 22.08 Śpiewa 
Maryla Rodowicz; 22.15 „Pisane 
na wodzie” — pow.; 22.45 Z archi 
w um radzieckiego jazzu; 23.50 
Śpiewa Klar; Katona.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15. 17, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 11 Dla kl. IV lic. (za­
jęcia fakultatywne grupy huma­
nistycznej); „Kim jest pisarz”?; 
11.30 Zubin Mehta — dyrygent 
operowy; 12.25 Turniej kapel, 
instrumentalistów i śpiewaków 
ludowych; 13 Z radiowej fonote- 
kj muz. (stereo); 13.50 Dla szkól 
średnich (wych. obywat.): „Gdy­
bym był... czyli ekonomiczne 
ABC”; 14.25 „Spctkanie w ciem­
nościach” — słuch.; 15.15 „Szma­
ragdowe oczy”; 16.05 Renesans 
pianoii — nagrania A. Jesioowei: 
16.40 Z cyklu; „Tematy pozornie 
nieaktualne” — fel.; 16.50 Radio- 
express; 17 Radioreklama; 17.15 
And. ekonomiczna; 17.25 „Antena 
Młodych”; 18 Piosenki i melodie 
estrady; 18.25 „Kodeks i kierow­
nica” — „Ty też bywasz pie­
szym”; 18.40 Postawy i wzory — 
Altruizm i egoizm; 19 Radiowo- 
TV Szkoła Średnia dla Pracują­
cych — Biologia; 19.15 Jęz. rosyj 
ski; 19.30 Historia konkursów mu 
zycznych; 20.28 Gra o Herodzie 
— misterium średniowiecza; 22.15 
Kraje i ludzie — Mozambik: 22.35 
Utwory kompozytorów franc.

Wiadomości: 12, 16.

Dobre prognozy pierwszych dni
Mamy poza sobą pierwsze trzy dni robocze 1977 roku. 

Trzy dni działań zapisanych na nowe już konto. Wpraw­
dzie koniec wieńczy dzieło, ale we wszystkich poczyna­
niach niebagatelną rolę odgrywa start. Jaki był początek 
nowego roku? — to pytanie postawiliśmy wczoraj przedsta 
wicielom dyrekcji niektórych wielkopolskich przedsiębiorstw 
w których praca ukierunkowana jest bezpośrednio na to, by 
zaspokajać potrzeby ludności.
W zakładach odzieżowych 

„Modena” stary rok zamknię­
to zgodnie z planem i z ta­
kim też praktycznym nasta­
wieniem wkroczono w rok bie 
żący. Bez zahamowań. Oddział 
w Rawiczu szył w tych dniach 
wiosenne płaszcze damskie — 
wełniane, a w mniejszych ilo 
ściach z elanobawełny. Wszy­
stkie — w oparciu o najmod­
niejsze wzornictwo i kolorysty 
kę (przewaga beżu). Jeden z 
zespołów oddziału w Poznaniu 
wykonywał w tym czasie wel 
wetowe płaszcze damskie. W 
„Modenie” myśli się więc już 
o wiosennych kreacjach Po­
lek. Nie tylko. W znacznej

ODPOWIADAMY
A. Buszkiewicz (?). — Informa­

cja PAP pt. „6 milionów km prze 
jechał rowerem” była błędnie 
zredagowana, za co przeprosiliś­
my czytelników, zamieszczając w 
numerze z 16 XII 1976 r. sprosto­
wanie. (4713)

Leonard Sz. — Lokatorzy zobo­
wiązani są do płacenia czynszu 
z góry, do 10 za każdy miesiąc.

(4731)
Genowefa Olech. — Klub Jeź­

dziectwa w Poznaniu mieści się 
przy Ludowych Zespołach Spor­
towych „Cwał”, na Woli. (4692)

Salomea Święcicka. — Maria 
Konopnicka (z domu Wasilewska) 
urodziła się w Suwałkach w roku 
1842. Młodość spędziła w Kaliszu, 
zaś lata dojrzałe w Warszawie. 
Pisać zaczęła jako 34-letnia ko­
bieta i matka sześciorga dzieci.

(4662)
Tomasz J., ul. Mostowa. — Tak, 

mało kto wie, że tak przez nas 
Ukochaną (!!!) piosenkę „Góralu, 
czy ci nie żal”? napisał Michał 
Bałucki, autor „Grubych ryb”. 
Bałucki napisał ten utwór ze 
szczerego żalu i współczucia dla 
góralskiej biedoty. Za życzenia 
świąteczne dziękujemy. (4705)

Lokatorzy, ul. Świerczewskiego. 
Nie możemy interweniować w 
sprawie nieporządków domowych, 
nie znając dokładnego adresu. 
Prosimy napisać jeszcze raz, po­
dając dokładny adres. (4605)

Janina M. — Redakcja nasza po 
rad z zakresu lecznictwa nie 
udziela. (4720)

Henryk P. z S. — W Warszawie 
przy ul. Nowotki 18 mieści się 
sklep „Desy”, który zajmuje się 
skupem monet — numizmatyką. 
Dobrze byłoby, gdyby Pan opi- | 
sal dokładnie posiadane monety 
i podał rok ich wydania. Mcże I 
drogą listowną będzie można oce­
nić ich wartość. (4744)

Czytelnik Włodarczyk z K. — 
Zgodnie z Zarza.dzeniem Mini­
stra Finansów z 20 listopada 1976 
r. — wycofywane są z obiegu 
banknoty w odcinkach 20 oraz 100 
zł, mające datę emisji 1 lipca 1948 
roku. Przestaną one być prawnym 
środkiem płatniczym z upływem 
dnia 30 czerwca 1977 r. i podlega- 

I ją wymianie przez Narodowy 
Bank Polski do 31 grudnia 1977 r.

(4747)

I TELEWIZJA )|
PROGRAM 1: 6 — R-TV Szkoła 

Średnia — Historia — 1. 8 „Tajem­
nice średniowiecznych mędrców”; 
6.30 — TTR — Uprawa roślin — 1. 
12; „Użytkowanie i konserwacja 
urządzeń melioracyjnych”; 10 — 
Historia dla kl. VI — „Na dworze 
Zygmuntów”; 11.05 — Język pol­
ski — kl. VII — „Juliusz Słowac­
ki”; 12.20 — Decyzje piętnastolat­
ków; 12.55 — Język polski — kl. 
III—IV lic. „Ballada” 14.30 — TTR 
— Mechanizacja rolnictwa — I. 32 
„Zbiór zbóż kombajnami”; 16.30 — 
Dziennik (kol.); 16.40 — „Obiek­
tyw”; 17 — Turniej z bratkiem 
(kol.); 18 — Poligon; 18.20 Studio 
Sport — w programie Turniej 
Czterech Skoczni. Sprawozd. z 
Bischeshofen (kol.); 18.50 — „Ra­
dzimy rolnikom”; 19 — Dobranoc 
dla najmłodszych i program dla 
młodzieży; 19.30 — Wieczór z dzień 
nikiem (kol.); 20.40 — „Kojak” — 
ser. film fab. prod. USA, ode. 1 
pt. „Biały proszek” (kol.): 21.40 — 
„Pegaz” (kol.); 22.25 — „Serenady 
wieczorne” — program rozrywko­
wy; 22.45 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 16.50 — Z albumu 
bohaterskich miast — „Lenin­
grad”; 17.05 — Motomagazyn — 
„Zderzak” — ode. U programu 
rozrywk.; 17.40 — Turystyka i wy 
poezynek; 18.10 — Piosenki Pepi­
ty — program rozrywkowy (kol.); 
18.40 — „Teleskop”; 19 — Dobra­
noc dla najmłodszych i program 
dla młodzieży; 19.39 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.40 — Trojka 
— w pregrame romanse i ballady 
rosyjskie; 21.05 — „Tajemnice ma­
gazynów” — program publicysty­
ki kulturalnej (kol.); 21.25 — „24' 
godziny” (kol.); 21.35 — „Płonąca 
tajga” (koi.). 

mierze rozwijana jest także 
produkcja eksportowa, kióra 
również jest przedmiotem du­
żej troski załogi, bowiem wy­
magania zagranicznych odbior 
ców są nie mniejsze niż krajo 
wych.

— Dla nas nie ma różnicy: 
grudzień czy styczeń — oświad 
czyła przedstawicielka dyrek­
cji Poznańskich Zakładów Far 
maceutycznych „Polfa”. — Li­
czy się planowa i terminowa 
praca. I tak też upłynęły pier 
wsze dni nowego roku. Jesteś 
my w pełni przygotowani do 
wykonania tegorocznych zwiek 
szonych zadań, tak w zakresie 
produkcji krajowej, jak i na 
eksport.

Załoga Fabryki Kosmetyków 
„Pollena — Lechia” pierwsze 
dni 1977 roku rozpoczęła po­
myślnie. Produkcja przebiega 
ła planowo i rytmicznie. Nie 
brak wszakże kłopotów Na 
przykład „Pollena — Lechia” 
nie posiada zapasów płótna 
do plastrów. Odczuwa się tak 
że stale niewystarczające mo­
ce produkcyjne u kooperan­
tów, dostarczających zdobione 
opakowania kartonowe. Fabry 
ka poszukuje dróg konstruk­
tywnego rozwiązania na ten 
rok, by zainteresować produ- 
centów zwiększeniem dostaw 
tych opakowań dla przemysłu 
kosmetycznego. Warto na ko­
niec odnotować, że w ubie­
głym roku podjęto produkcję 
ponad 30 nowych wyrooów, 
dzięki którym rozszerzy się 
asortyment i podniesie ja­
kość towarów przeznaczonych 
na zaspokojenie potrzeb lud­
ności. W bieżącym roku rozpo 
czyna się produkcję tych wyro 
bów na skalę przemysłowy — 
można polecić na przykład ze 
staw dezodorantów „Dez”

„Z marszu” wkroczyła w no 
wy rok załoga Dyrekcji Okrę 
gowej Dróg Publicznych w Po 
znaniu. Zimowa aura płata bo 

Będziemy tam znów 20 stycznia

Daleka droga do drogi
Na ulicę Południową w Osiedlu Plewiska przywiódł nas 

list zdeterminowanych czytelników, proszących o in­
terwencję. Był to jeden z wielu, które mieszkańcy ul 

Południowej wysyłali do Urzędu Gminnego w Komornikach, 
Polskiego Radia w Poznaniu, poznańskich dzienników. Wszy­
stkie dotyczyły tego samego.

„W imieniu mieszkańców naszego osiedla zwracamy się do na­
czelnika gminy o zainteresowanie się ulicami: Południową, Sło­
neczną i Fabianowską. Ulice te zostały kompletnie zdewastowane 
przy budowie „Elbudu”, która znajduje się na naszym osiedlu. 
We wspomnianej sprawie zwracaliśmy się do Pana w grudniu 1974 
v?aU’ Osramczono się tylko do tego, że otrzymaliśmy pismo, na 
które gminie odpowiada dyrekcja „Elbudu”, a poza tym nie za­
uważyliśmy żadnej pracy czy pomocy. Nadmieniamy tylko, że płvty 
drogowe od 6 lub 7 miesięcy leżą ułożone w pryzmach przy ul. 
Południowej. Nie wiadomo jak dłngo jeszcze poleżą” — łak pisali 
zainteresowani, dokładnie roku temu.

Po wielu interwencjach na ulicy Południowej zjawiły się 
dźwigi, samochody, ciągniki — wreszcie zaczęto coś robić. 
Ale to nie koniec komunikacyjnych perturbacji. Na tejże 
ulicy byliśmy kilka dni temu. Jest to drożyna pofałdowana 
jak plisowana spódnica. Tylko w części położono tu beto­
nowe płyty. Rezultat tego jest taki, że nie sposób minąć 
się dwom samochodom. Nie można również zjechać na po­
bocze, ponieważ różnica poziomów pomiędzy drogą a pły­
tami wyklucza powrót na drogę.

By zorientować się co było powodem takiej „fuszery” po­
jechaliśmy do Urzędu Gminnego w Komornikach, gdzie — 
jak się później okazało — sprawa ta spędza ludzioi^ dosłow­
nie sen z oczu. Pękaty skoroszyt korespondencji i dokumen­
tów ujawnił nam w całej rozciągłości jak długa jest droga 
do drogi.. Jedno wszakże pismo, a mianowicie wyjaśnienie 
Pi zedsiębiorstwa Budownictwa Energetycznego „Elbud” 
(Zakałdu Budowy Sieci Energetycznych), skierowane do Wy­
działu Gospodarki Przestrzennej i Ochrony Środowiska Urzę­
du Wojewódzkiego w Poznaniu — warto zacytować. Wyjaś­
nia bowiem ono bardzo wiele:

,,... 15. 8. 74 tj. od dnia przekazania Poznańskiemu Przedsiębior­
stwu Budownictwa Przemysłowego nr 1 placu budowy, generalny 
wykonawca <PPBp 1 — przyp. red.) zobowiązał się na koszt in­
westora („Elbudu”) wykonać umocnienie drogi od ulicy Grunwaldz­
kiej, ulicą Południową do terenu bazy ZBSE. (...) Inwestor zabez­
pieczy’! wykonawcy płyty prefabrykowane. (...) 5 lutego 1976 za­
pewniono nas — czytamy dalej — że ul. Południowa zostanie napra­
wiona do 30. 4. 76. (...) Ponadto informujemy, że generalny wyko­
nawca przystąp:! do wykonania drogi, co ostatnio wykazał w pro­
tokole robót za styczeń 1976 kwota 500.010 złotych. L..) Zobowiązano 
wykonawcę do wykonania drogi do 30 kwietnia 1976”.

„Radosna" korespondencja trwała nadal, tylko, że ul. 
Południowa psuła mieszkańcom każdy niemal dzień. Nie było 
sposobu, dopóty, dopóki za sprawę nie zabrał się Komitet 
Gminny PZPR w Komornikach. W połowie grudnia minio­
nego roku zwołano naradę, na której zainteresowani zobo­
wiązali ostatecznie przedstawiciela PPBP 1 do zakończenia 
tej niechlubnej sprawy do 20 stycznia br.

Nauczeni doświadczeniem pojedziemy na ul. Południową 
w tym terminie.-Miejmy nadzieję, że nie będziemy musieli 
później odwiedzać dyrektora PPBP 1, by zadać mu kilka 
pytań, z których: jak jego pracownicy rozumieją interes spo­
łeczny?, co dla nich znaczy zobowiązanie i kiedv zamierzają 
zmienić styl swojej pracy? — należeć będą do najłagodniej­
szych. (ask)

wiem figle i bez przerwy trwa 
mobilizacja około 7000 ludzi, 
odpowiedzialnych za stan dróg 
w województwach — kali­
skim, konińskim, leszczyń­
skim, i poznańskim. Codzien­
nie w pełni wykonują om za­
planowane zadania przy utrzy 
maniu przejezdności głównych 
szlaków i większości pozosta­
łych. Od 3 bm. podjęto też 
przygotowania do przewidzia­
nych na ten rok robót budów 
lanych i modernizacyjny en w 
Wielkopolsce. Rozładowuje się 
więc nadchodzące materiały, 
ale kłopotem jest spiętrzenie 
dostaw.

Pomyślnie rozpoczął się sty 
czeń w poznańskiej Dyrekcji 
Okręgu Poczty i Telekomuni­
kacji, której pracownicy w 
siedmiu województwach pla­
nowo wykonują wszystkie za­
dania. Skończył się jednocześ 
nie swoisty „szczyt’’ świątecz­
ny związany z przesyłkami po 
cztowymi — systematycznie 
zmniejsza się ich liczba, do­
starczana codziennie adresa­
tom; trwają natomiast jeszcze 
zwiększone przesyłki paczek. 
W pierwszych dniach stycznia 
czynne były wszystkie placów 
ki i ajencje PKO, a jest ich 
razem 1200. Kapryśna aura da 
je się we znaki doręczycielom 
oraz monterom i brygadom 
remontującym sieć telekomu­
nikacyjną, ale mimo to do­
brze wywiązują się oni ze swo 
ich zadań.

Nie brak natomiast zmar­
twień dyrekcji Przedsiębior­
stwa PKS w Poznaniu. Do 
trudnych warunków atmosfe­
rycznych i drogowych, które 
w znacznym stopniu utrudnia 
ją normalne kursowanie auto 
busów, doszły i inne czynniki 
— częste awarie pojazdów 
oraz choroby kierowców i kon 
duktoró<w. Obsługa podróż­
nych w Kaliskiem, Koniń- 
skiem, Leszczyńskiem i Po- 
znańskiem jest więc utrudnio 
na. Dość stwierdzić, że z oko 
ło 11 500 kursów dziennie za­
wieszany jest 1 procent a 
2,5 procent ma opóźnienia. 
Najbliższe dni przynieść jed­
nak mają poprawę sytuacji 

(bop, res)
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